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dzikowski i Kubala
rozpoczęli lot nad Atlantykiem do Ameryki.
ffiespodziewk ny ailot z lo tn ik  ' e loursot t  sobot y o 
lodz. 4.45 rano. l i L t m k i  mocno wierzy w zwycię­

stwo. - Wyścrg pols^-^ancuske nad M m tykiem.
.  T - . ; .. * li ‘ K

PARYŻ, 13 Kpca. (PAT). Dziś o  £odzirde 4.45 rano- wys£artojraii stąd 
do Nowego Joriiu lotnicy polscy Idzikowski i Kubaia, Pomyślny s art odbyt 
się w obecności przedstawiciel] ambasady, aUaches wjrojskawych, szeregu 
wyDiir tych osobistości oraz rozentuzjazmowanych tłumów publiczności.

Jak nasłąpiłodIM ?
Lotnicy polacy przybyli okofu go­

dziny 11 w nocy na Lotniska w L t 
Bourgett. Na loiniiskiu, oprócz obratogi, 
nie było nikogo. Lołmiry przynieśli z 
sobą najpotrzebniejsze, bagaże. Do go­
dziny 2-igiej w nocy nie pojawił się ma 
lotadsku nikt z osób ottcy-amych. Przy­
byli tylko dlwaj oficerowie francuscy, 
pozostający w przyjaźni osofcisue-j z lo­
tnikami polskimi Nu przygiótowaniach 
zbiegł cza.s dla godziny 3-ciflj nad ra ­
nom. Odlot przygotowywano

w zupełnej tejjctnmicy.
Tnż przed iajitem loitnicy nasi o- 

trzy naili ostatnie indormaicje mete eo- 
logieżne.

Start anaratu nastąpił o jpdz. 3.45 
nad ranem według czatsn paryskiego, 
tij. we.dł.uig czasu naszego efeoło 4.45 i 
odbył się pomyślnie. Samolot biegł o- 
kołio 100 m. po, bierni, peszem odbił sie 
i niebawem ldłinićy pciscy zniknęli 
we mgle porannej.

Zabrali oni ze sejba około 6.000 li­
trów benzyny.

Decyzja oo do podjęcia loitn nastą­
piła wczoirai wieczorem. Tuż przed od 
lotem przybyli na lotnisko dyplomaci 
i wiele publiczności.

„ W ie iz y jiw  w  g w ia zd ę
Marszr»,ka Piłsudskiego^.

„DOLECIEĆ LUB UTONĄĆ" OTO BYŁY OSTATNIE SŁ.OWA IDZIKOWSKIE­
GO PRZED ODLOTEM.

Paryż, 13. lipca. (Tel_ G. P J  Na 
kró tko  przed startem  „M arszalka P ił­
sudskiego" m ajo r Idzikowski udzielił 
przedstawicielowi Agencji United Press

w Paryżu kró tk iej inform acji, stw ierdza­
jąc z naciskjem , że wierzy mocno w 
szczęśliwa gwiazdę „Marszałka Piłsud­
skiego".;. „Odniesiemy napewpo zwycię­

stwo I dostaniemy się do Ameryki, NI<
mamy jeszcze ściśle oznaczonego miej­
sca lądowania, aie prawdopodobnie wy 
bierzemy Nowy Jork lub jedno z miast 
nadbrzeżnych Ame-yki północnej," 

Paryż, 13_ lipca. (Tel. G. P.) Majoi 
pilot Idzikowski przed odlotem do Ame­
ryki miał oświadczyć swym przyjacio­
łom na lotnisku tuż przed startem, że 
dewizą jego jest: „Dolecieć lub utonąć".

ro d  z i i i  M i n i  i r z i i s t
ZA KONSPIRO V? ArlY LOT. — SZCZĘŚLIWA LICZBA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO ZAPEWNI POWODZENIE

JEGO SKRZYDLATEMU IMIENNIK OWIŁ
Wtarsizawia, 13 lipc-a. (ain) W r. b. 

lotnicy poliscy korzystając z doświad­
czeń ubiegłego roku, przyjpiioiwoK lię 
znacznie lepiej dio lojti. Ttnmin odllofiu 
trzymany był w zupełnej tajemmicy,^ 
■tak, że do ostatniej obwili nie było 
wiadome/m, ilkedy nastąpi. Dopiero 
dwa dkii temu w prasce warsz owakiej 
poja/wJy się wiadomości, że skutkiem 
złych wiairanków aitmosieirycznych ter 
miny adictów „Marszalka Piłsudskie­
go" jak i „Polczn1,!" zostały adłeżome. 
Czy komunikat ten miał na celu u­

śipiende czujności konkurentów, czy 
też był wyrazem kapryśnej pogody 
nad Oceanem, to dopiero przyszłość 
okaże.

Wajrazcąra okwujia niebywale fea- 
iratwcriowatoir. tła: Irin (dreoniczncgo. 
Za,ixł£iegiiM’£inie izyjkała tembardziej 
na sile, że naid Atlan+yMem odbywa 
się 'yścig międz" letnikami polskimi 
a lotnikami francuskimi, kit rzy wy­
startowali zupełnie aiospolzianiei w 
fazy kwadranse po odlocie Idzikaw- 

io i Kubali. Fiancuzi «łhvali rów­

nież jako cel Nowy Jork.
W Warszawie przypominają, że 

Marszałek PiŁrudiaki lubi przykładać 
znaczenie do dat i , pecjaibaem zaufa­
niem obdarza trzynastkę. Trzynastka 
jest aacigół liozoą feralną, natomiast 
Mazeszaleik Piłsudski uwaća ją za datę 
szczęśliwa. Dizńiwmm frafam składa 
się, że i-oinycy ncliscy lecą na samolo­
cie, któi'"’ nosd nazwisko Mar szalka! 
Pilsmdiskiego. Wystartcjwalli a śrwirie 
13 Tpca, a gaiz. 4.45. która to cyfry, 
^odane, dają również trzyr ostkę.

P o k oi ao  śdiaaań -  p ie rw s zo rzę d n y  bufet -  £oioc fi/m a : M . B A Ł L A i3A N , W a to w a  7
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Przybycie ftjiikćw do limeryki
spodziewane w niedzielę wieczorem.
WIELKIŁ PRZYGOTOWANIA POLONJI AMER. NA PRZY JBGLE RODAKÓW.

’ ' ' %' !*" __(Telefonem od naszego korespondenta).F.

Wia"szawa 13. Iroca (alb) Konsul] 
generalny Rzplfaj Polskiej iw No­
wym Jaitkiu wezwał wiszy^tkioh Po. 
laków, ajby pnzylbyli w niedzielę 
wieczorem na Letnisko pod Nowvm 
Jodkiem dlla powitania iolinilków poi 
£lki;cih Kubali i Mziucowskiego. Za­
znaczyć należy, że przybycia lotni­
ków w razie szczęśliwego przebiegu 
lotu oczekiwać należy w niedz.elę 
■w późnych godzinach wieczornych.

Nowy Jork 13. lipca. (Tel. G. P.-) 
Po oTzymaniiu wiadom ości o p rzy ­
gotow aniach odlotu, komitet ame 
w k  iński śkomunifeo wal się niezwiio 
cznie telegraficznie z lotnikami 
przed ich odlotem z Paryża. Komi­
tet p rzy jęcia ilotmilków z konsulem  
Marynowslkim n a  czele informuje 
stale całą prasę o przebiegu lojlu.

Zainteresowanie opinji am erykań­
skiej oraz Polonji jest ogoonme. Na 
lotnisku nowo jor sikiem Mitchell
Field czynione są przygotowania do 
wspaniałego przyjęcia.

Nowy Jork, 13 lipca (Tel. G. P.j Ko 
m.itet przyjęcia majorów Idzikowskie­
go i Kubali z konsulem Maryno a akim 
na czele, ozyni pośpde "zie przygoto­
wania do pLwitania lotników. Organi­
zuje się również kemitert amerykański 
z merem miarta na czele. Do komitetu 
tego zaproszono szereg wybitnych oso 
bistcści. Komitet polski ze rezerwo-w ai 
dla lotników polskich oałe piętro w ho 
tein Baltimore. W drodze z lotmska 
ao Nowego Jorku eskortować ma lotni 
ków oddział policji mcłccykkwej.

Tutejsza Polonja wybiera się maso 
wo na lotnisko na powitanie Lotni­

ków. Prass amerykańska z wiełkiem 
zainteresowaniem opisuje -Ienwezy 
niejako wyścig “amolotcwy przez A- 
tlnatyk lotników fraacuBiich i poi- 
w ich Wszystkie dmemud zamiesz­
czają podobizny i życiorysy majorów 
Kubali i  IdziLowdciegot

K o n k u rs  w a k a c yjn y  
„G a ze ty  P o ra n n e j"

Kupon i«r. 2 2 ,
00000000000001

ŁAKOMYM .NIKMirCKI.
Benin, 13 lipca (Tel. G. P.) Prasa 

niemiecka zamieszcza, dopiero w w y­
daniach popołudniowych krótkie depc 
sze o starcie „Marszałka Piłsudskie­
go", ograniczając się do wzmianki o 
niendalej próbie zesznirucameju lotu.

C _‘ b z  daje o sobie znać
nasi lotnicy milczą.

M ini M oni EMirclOitziie
Warszawa, 13 lipca. (Ted. G. P.). 

lnu rvtnt mete(o to i cgiczny w We|rsza- 
wiie kctanml, rje, że w pobliżu bi z~- 
uow Europy, nad Atlstatykinn p-atauja 
wanund atm-nder/oune naljól dobre. 
Uimo, ie  naeba pokrytej jeisit chmura­
mi, mgły niema i pole widzenie jest 
dalekie Go się dziej" na śrndlkn Oce­
anu, o tern arak w lanc tncżci Sądząc 
jednak ogólnie, pi zypuszoz ić należy,

że warunki Itmosieryiozne nad całym 
Oicuauem są naje jół niezłe.

Londyn, 13 liipica. (Tel. G. PO. Re,u 
ter komunikuje, że doltycfciczris c.d 
chwili odlt ta siJmolątu , Maiiazałetc 
Piłsudski" nie maaeazly żadne ńięwet 
wiadomości, łącz biidetynty m t̂sobellri- 
gietzne, nadchodzące z różnych mrejać 
Oceanu Atlantyckiego, na jąknajpo- 
myslnięjjze.

Depesza do ^arcz.
meldująca o odlocie,

NIEUSTAJĄCA SŁUŻBA INFORMACYJNA W DEPART. LOTNICZYM
(Telefonem od naszego korespondent*.)

Bórlin, 13 lipca. (Te11. G. P.l. „Uni- 
tejd Press" donosi z Paryża: Dotyeh- 
cza" nie otrzymano jeas *e żndtnej wia 
drinicści z pclkłaidn „Marrizadlka Piltsuid' 
s'k,f|30.“. Brzytculsaciza ją, że aparat ra- 
djctelegiałkimy samolotu niediośc spra 
wnie funkcjonuje, mimo, że, próby 
podjęte przqd staiiem, dały naogół wy

rólki zadowalające
Samolot francuski dostrzeżony zo­

stał przez parowiec amgidldki „Espe- 
ranlt" pod 20 sit. dlog. Zach. międz? 
Hiszpanią a Azorami. Z pokładlu saimo 
lolu francuelkleigo odebrano depeszę 
idkrową w chwili, gdy przelatywał 
nad miejscowością Sanliaudor

W d z W  nsd Atlairzty^lem
przez stale* „Ifnako^’

Paryż, 13. liD ca. (Tel. G  ̂ P  ) M!nister- 
siwo żeglugi powietrznej otrzymało wia­
domość, że statek „Ithakus11 widział o 
godz. 9 według czasu Greenrich na 46 st, 
25 min, „ze- półn.. 9-tym st. 8 min. dług, 
zach. tia ły  aeroplan, lecący na wysoko­
ści 250 m, w  kierunku zachodnim. Nic 
bo stosunkowo pogodne. Panują wiatry 
wschodnie. Mowa oczywiście tu o sam o­
locie Idzikowskiego i Kubali, lecącym w 
k -runku zachodnia Żadnych innych 
wiadomości dotychczas nie otrzymano.

Lotaik Costes parę razy dawał o sobie 
znać. podczas gdy nasi lotnicy nie prze­
stali dotychczas żadnej wiaaomości.

Warszawa, 13. lipca (ab) W edług 
wiadomości nadchodzących w godzinach 
wieczornych z Paryża, żaden z okrę 
tów oceanicznych (prócz ,,Ishakos“) nie 
zaobserwował samolotu „Marszalek Pil 
tudski'1, przypuszczają tedy, że Kubala 
i Idzikowski ni* trzymają się linjl okrę. 
tów transatlantyckich.

Warszawa, 13. Iipca_ Do Belwede­
ru nadeszła dziś depesza od pułk Błe­
szyńskiego, k tó ra  brzmi: Marszalek P ił­
sudski. W arssawa, M^duję odlot samo­
lotu „Marszałek Piłsudski11 dziś, trzy . 
nnśeie minut przed piątą. Tałoga majo­
rowie Idzikowski I Kubala, w kierunku 
Nowego Jorku. Podp. attache pułk. Błe­
szyński.

Pułk . Błeszyński nadał d rugą depe­

szę do szefa oddziału II sztabu główne­
go. D epartam ent aerolotniczy M inister­
stw a S. W . po o trzym aniu  wiadomości 
o odlocie zawiadomi! Pana Piezydenta  
Rzpltej, wszystkie władze 1 wszystkie 
pułki lotnicze w kraju. Jednocześnie w 
departamencie lotniczym od dziś rana 
ustanowiono pirmanenc yjną służbę ofi­
cerów marynarki wojennej lotnictwa.

„ P o lo n ia ”

NIEBAWEM LOTNICY NASI UDADZĄ SIĘ PRZEZ GENEWĘ I ŁAWR DO
IRLA NDJL

Genua, 13 lipca. (Tę|. G, P.) Obec- 
r.iie przygotowania do lotu !k*pŁ KowaJl 
czyAa i pilota. Kfliisza na saimoilocie 
„Polonja" przez Altflantyk, aą o tyjłe n- 
fceócizicm®, że w ciąga bieżącego tygo­
dnia TtiPidizą sią crai do Bad dymali w 
Irlaiifiji, pr)sm(d!cjpictinfijinie z  MtodiDcjlann 
ma Gmnę, Marsylię, Licm, (Lej ifa*vr«, 
Bri Jol i Eu/blim, m? dyatataLie 3 
l.fiPO kim . Od/lot % Baldondll zaJeżeć

będiz.ie od w amoków ajtenosforycmoych. 
Trasa dc Am ery'k i ma nrowadzsić z 
Lald onfcll d i Noiwej Zietmi (INdw Folumd 
land; tj. 3 360 km., ai dalej, już zale­
żnie ad ilości bcmizyny, w  ki^roiilkn 
dlo Chicago, tj. dalszych 2 200 km. — 
Osiągnięcie Chicago salelży da Wąmn- 
ków atmosferycznych, w szczególno­
ści od -wuaiuów w drodze.

ŻYJE P-OD ZN AK KEM OiOZIF.KIWANIA.
'Nowy Jork 13. liipca. (T d  U- P.) 

Do godiz. 1 po południu nie ollnzfy- 
mamo tu żadnej wiaidomlości o nia- 
szych lotnikach. Pr,a,sa lanie i yikań. 
sika podaje inforinaoje z Pairyżai, wy 
rażajęce się z podziwem  o naidiztwy. 
czajnej wpirawie najszych 1'oŁn.ików, 
olkazamej podlcizas śtairtu n a  lolinn - 
Sku. Zanząd lolinitSka w Nowym J o r­
ku spodziewa się ipraybyeia na Int- 
niislko 150.000 publiozniośoi. Wielu 
Polaków przybędzie z Ghicago,'Buf­
falo, Detroit i innych miast. Galla Po

lonja żyjes dziś pod znalkieim lobu 
pols.kie.go. Dzienniki polsjkie wydały 
specjalne wydania. Wlszyistkie wię- 
kisize oKiedla pollslkie wyraiżają ina- 
dlzieję. że w razie szczęślliiwego iprize- 
loitiu m ajorów Kubali i Idzifcoiwakie- 
go, urządzą oni objazd kolonji pol­
skiej.

Berlin O. liipca. (Tel. G. P.) Z 
Paryża donosizą do „Beri. Tagebl.", 
że do godz. 4 po południu brak nylo 
wszelkich wiadomości o lotmiutacih 
polskich.

lot wirteza i
Paryż, 13 liipca. (Tel. G. P.). Oodoz 

i Bellonie, którzy rozpły nęli diziś reno 
lot do Am ary ki, lecą na takim samym 
sanuolocicy --‘k io  posługiwali się w 
czasie lołn didkoli -światu. Cosbez do­
niósł w drodze radljowej o godz. 6.34, 
że kieruje się w dtronę Bordeauz.

Boiideatnx 13 liipca. (Tel. G P 
Znajdująca się ma morzu w ipobliźiu Ar 
caclhon szalupa dostrzegła samolot 
Costrza o gndz. 8.25

Paryż, 13 limca (Tel. G. P.) Castra 
przeleciał o godiz. 9.30 ponaa saritan- 
dor. •

o  angielskiego
spraw sagr. Hendersona ?

ZAGADKOWA WIZYTA DWU OSOBNiKÓW, Z HTÓRYCd JEDEN POSIA­
DAŁ BRON.

Londyn, 13 ldlpca. (T°1. G. P.). Ag. 
Reutera komiumtwje, że dwóch niezńa- 
nycli męż‘;zy(zn, z których jellen rzn- 
koinio mia? pCoiaidać broÓ, cisi] lwało 
wczoraj wie.azaorlm zoibaiaz-jó nę z ąe- 
kretairzelm spraw zaigrantozinyich, Ar­
turem HemJersonteim, w jty o lundyń- 
skieii rełzydeladji. UiElffiowatoia te zasta­
ły ndairfjnaione. Uzbrojrnd poilj îałntai 
zostali postawieni na rltiraży obc.k re­
zydencji m&iisltra.

W uzupełnieniu te depeszy Agen­
cja Regitera podajie, że osobnicy, któ­
rzy UEiłowali się wczoraj zobaczyć z 
Hendersonem, zjawili się oddzielnie i 
każdy z  nich wyraził żyiozenie widzę1' 
nia sekretarza sianu. Oświa.dczo.no im, 
iż Henderson nie może icb przyjąć.

Słuelba w czaisią rozmowy m iała rze­
komo dostrzec, iż jeden z  tyoh osobni­
ków poisjuaidrał rewolwer.

FILJ.A PAT. W  U  WNDYiN.IE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 13. liipca. (abJ Dnlia 
1. sienpinia br. izostaje immchomioną) 
placów ka PAT. w  juunidynie. S ta- 
nowiisko korespoinideui ta PAT. w 
Londynie wobec w ieltkiego znaczę-) 
nua praisow ego i propagandowi go tej 
placów fci obejmie dortychczasowy 
zastępca maczelnilka wydlzialu p ra ­
sowego w Mim. spinaw zagr. Dr. L i- 
tauer.



Nr. 8919 „Ga ZETA PORANNA" z dn ia  15. linpca 1929. Str. 3

CHCIAŁA ZREFORMOWAĆ 
Łódź, 13. lipca. (Tel. G. P.) W czoraj 

do prezydjum  m agistratu  m . Łodzi zgło­
siła się elegancka m łoda kobieta, k tó ra  
zażądała natychm iastow ego posłuchania 
u prezydenta m iasta. P rzybyła przedsta 
wiła się jako 1-sza obywatelka m. Ło­
dzi i domagała się natychmiastowego

GOSPODARKĘ MIEJSKĄ, 
zwołania posiedzenia prezydjum magł 
strata celem omówienia planu reorgani­
zacji zarządu mii ta. L ekarz miejski 
stw ierdził, że kobieta jest oL fkana, na­
zywa się Irena Kapińska i uciekia ze 
szpitala dla um ysłow o chorych,

 O'-----

P o dczsti urEopu
m ożesz w spokoju  używ ać rozkoszy k ą p ie li słone znych, jeże li uży­
wać będz 03Z

L e s c h n i t z e r a
m aćc! I m ydlą

p r z e c i w  p i e g o m
Sf ls fiouil m naukowo wy"tfŁI*»WOT» p " "ars ty o niezawodnej skute:znnfc'.
W  ap tekach  i d roguerjach  maóć 815, m ydło 2'30 Gdzie niem a, w prost 

u  firm " A pt. Drancz i Ska Bielsko.

Polski tufaczej.
MY I EMIGRACJA. — DLaCZEGO BRONIĆ MUSIMY NASZYCH RODAKÓW NA OBCZYŹNIE PRZED WYNARO 

£>Cn/IENIEM? — 0 PROGRAM WZAJEMNEJ WSPÓŁPRACY.
Lwów, lilpca..

Dziś rozpoczyna się w Warszawie 
„pienwiszy Sejm" Polaków z zagrani' 
cy. Nie zrażajmy isię tem sioiwem 
„Sejm"; nie będzie to Steomini Jliwo, a- 
ni deimagogji, ani prywaiy. Będzie go­
ściem Macierzy tra a druga Pciska, 
rozwiana po wszyaOkidh sbroinacih 
świata, walcząca czięSto o byt i eleiman 
tame prawa ozłowie/ka, Pclsika tęsk­
niąca i tułaioua, Polislka za wielka, za 
licm a, bv romieśc ić 'się mogła w gra­
nicach młodego pańsDwa.

Bo są tych Polaków na obczyźnie 
miłjcciy i miljony. Niema prawie kra- 
,u na świeceie, gdzieby ich nie było. 
Gdzieniegdzie deszfli do dobrobytu i 
wpływów; gdzieindziej są łtyim nawio- 
zitn, który użyźnia ofbcel iziemia. Pra­
cują tysiącami w igłęJbi (kopalń i w  pie­
kle wielkiego przemyski, idh znój, wy­
zysk, popełniany na nich, przynosi 
innym krajom ibogaotiwa. Tiu ich liczfoa 
rośnie, ówdzie topnieje, tri tiwdrzą wiła 
sne, rodzime ośrodki życia i kmlllimry 
tam nikną w morzu cndzor:.enmozyzny.

Dzisiejszy zjazd da zapewine ogól­
ny obraz tycih stosunków, obraz jyalki. 
Ale. nie to jest najważniejsze. Dzisiej­
szy zjazd przedewiszystkirm. stwier­
dzić imaisi najm niejsze potrzeby na­
szego wyclhodżtiwa i wskazania dr-ogi, 
prowadzącej do nclh oisun/ięcia B;o tylko 
przez usunięcie owydh niedomagań i 
zaspokojenie potrzeb osiągnąć się da 
ocalenia tych mil jon ów dla Poiidki.

Musimy ratować naszą, emigrację 
przed wynarodowieniem nie tylko 
przez sentyment,, Cd lutuzie będą najn 
kiedyś z ne wn ością potrzebni, kiedyś, 
gdy organizacja pTacy w Polsce doj­
dzie do tego, że szukać bę<łzi,e rąk i 
mózgów i charakterów, by je wprząc 
do wielkiego warsżtata. A tam są cha­
raktery, zahartowane w trudzie, i 
krzepkie ręce i nwzgi, oświecone po­
znaniem szerokiego świata. Tam, w 
emigracji naszej, jest olbrzymi razer-

Z a w ia d a rie m , ż i  sprzedaję  t u t k i  „ O I -  
ie s c h a u “ pa nas!ępujecych cenach:

1 pu  ełko '10 1 sztuk

M

tu te k

-kuracy jne 
-specjalne 
-se i e .

50 gr. 
fO „ 
00 „ 
70

Zwracam  "w agę, że m am  na sk ładzie  
tu tk i „O lleschau“ sp a la jące  się bardzo
powoli. Zygmunt hiujim. zijczoui.
> s m m a b n  « sf3ama*Ui. --m —-----—*
tro ą r  s il, ta le n tó w , d-tś w iad.cz a n i  ać

Jeszcze przed dziesięciu Jaty emi­
gracja poldka — prócz sezonowej — 
opuszczając (kraj, zdana była ledynie 
na własne siły. Polska, w kltóTej brak 
było dila niej eihlleba, nie mogła jej w 
niczem pomóc. Nawet praiwmą opiekę 
wykonywali konsullowie państw za­
borczych. Dziś stosunki zmieniły się. 
Z  odzyskaniem niepodległości rozpalo­
ne zostało „tunisko, jirranieiniujące za 
lądy i morza. Powstałe oparcie dla ak­
cji organizacyjnej i kultu. dlnttv Za

każdym z Polaków n a  obczyźnie stoi. 
uziś majje-tat UajjaAni&/azejj Rrećtzy- 
po^olitej.

Czy z  tych praw i obewią Tików 
wobec własnych rodaków — tułaczy 
wywiązywaliśmy się dotąd należycie 
— to jest sprawa dyidkusji. Bliżsi praw 
dy będziemy twierdząc, że sumienia

nasze nie są tu caflkiem ozystd Były 
wypadki, gdy zaabsorbowani własny­
mi kłopotami szliśmy po "mlji naj­
mniejszego ppwu. Nasz utosumek do 
Polajków w Rnmnnji może lk> dostate­
cznie zaświadczyć. Ale pomad wszelki 
wątpliwość rzecz ulega poprawie: i
rząd i społeczeństwo w isttaiinioh cza­

sach dały dowód diuźego zirozumienia 
dla doniosłości pnohJemiu, dluiżej im 
cjaityiwy.

Zjazd warszawski powiadom sprawę 
ostatecznie wyjaśnić, powinien slrwo- 
rzyć program i  syntezę wzajemnej 
współpracy Polski z jej ehnigradją. Dla 
tego wiltamy gc jalko doniosły epizod 
w  ar Stanin się Polski duchowej, jaiko 
briumtf tej apolnoty, która nie zna gra­
nic i przestrzeni

Bo jedna jedt ojczyzna, jeden ję- 
•zytk i jeana miłość.

i l mi

t e i !  na stnji Raili
Londyn 13. liipca. (Tel. G. F.) 

Henderson oświadczył wobec anigiel 
i/k i ej delegacji ima Ligę Naród ów, że 
Miaic Donlald na przysałej sesji Bady 
Ligi Narodów wystąpi z oświadczę, 
niem o wielkiej doniosłości dla Aa. 
głji i  wszystkich narodów

DOAIfNJA DAJĄ MAC DONALDO­
W I PO FALCACH.

Londyn 13. łiipca (Tel. G. P.)
D yskusja w pa diamencie ang i e! - 
sikiim na lem at zniesienia lub zimia. 
ny celł referencyjnych, jakie Ainglja

pinzyznaje swym dominiom wywo­
łała żywj protest rządów południo­
wej Afryki i  Austrałji. Prem.jer rzą- 
d)u w A uistralji wystosował do Mac 
Domamoa depeszę, w której przestrze 
ga rząd angielski przed posz/kodo- 
waiiiein interesów swych kolonii

RiEDUHCJA ZBROJEŃ MORSKICH 
(Londyn 13. lipca. (Tel. G. P.) 

„Dailly Tdl.“ donosi, że rząd Mac 
Donalda poczyni duże zmiany w 
pijognJmie odbudowy flotv wojen, 
nej. Pinz-ewidtzia.ne jesi skreślenie

Ważne zm iany w rządzie austr.
Wiedeń 13. liipca. (Tel. G. P.) „N. 

Wiem. AibcmldM." donosi, że w  ko­
łach ipolluyczrycih panuje pmzekoina- 
iniie, że po skończonej sesji paiflamen

I REDUKCJA MINISTERSTW.
tu anistrjackiego nastąpią poważne 
zmiany w rządzie. Liczba m ini­

ma być znacznie ograni-s te ró w
ozena.

NA DWA LATA WIĘZIENIA I 50 TYS. FR. GRZYWNY
Paryż, 13. lipca. (Tel_ G. P.) Tutejszy 

sąd karny  skazał b, ministra skarbu i 
senatora Klołza na dwa lata więzienia

1 grzywnę 50.000 fr. za szereg sprzenie­
wierzeń i oszustw, jakoteż za wydawi.T 
nie czeków bez pokrycia.

D r a  olbrzymie wybuchy amunicji
jeden  w  Portugalfi drugi w  Chinach,

EKSPLOZJA W LIZBONIE NASTĄPIŁA WSKUTEK GORĄCA. — W TA­
NA NFU DLL LAŁA ZBRODNICZA RFKA — 100 ZABITYCH

Lizbona, 13 lipca (Tel. G. P.) Z po 
wodu szalonych upałów panujących 
w Portugalu nastąpił tu olbrzymi wy­
buch prochu, wskutek samozapalenia 
się materiałów wybuchowych. Pożar 
strawił całą fabrykę. Dwu robotników 
zostało zabitych, kilkadziesiąt ran­
nych.

Hongkong, 13 lipca (Tel. G. P.) W 
miejscowości Yan&nfu wyleciał w po­

wietrze magazvu amunicji. Podi zas 
wybuchu straciło życie 1000 Uhińuzy 
ków. Brytyjski konsul odniósł lekkie 
rany. Budynki konsulatu brytyjskiego 
ora-z katolickiej i protestanckiej misji 
zostalv bardzo uszkodzona. Wybuch 
jset prawdopodobni' dziełem apentów 
przywódcy rebeliantów Hn-YU-Y, któ 
reno oitdziaiy podchodzą pod mi ario.

szereigiu pnńktów tego programit o- 
p raco  wam ego jcstoćze przdz rząd 
BaMwma. M. i. mstraizymaine mają 
być prace nad rozbudową portu wo­
jennego w  Singapore.

L.ABOUR PARTY PRZECIW PRO­
JEKTOW I BBHAINDA.

Londyn 13. lipca. (Teł. G. P.) 
Organ Laboiuir Pakty „Daily He­
rald" wystąpił iz bardzo ostrą kry­
tyką projektu Briaujda w  sprawie 
utworzenia Stjanów Ziednoczonyclh 
Europy,

Wielka katastrofa
autobus na linji Brem en Ham burg, 
k tó ra  pociągnęła za sobą wiele o fiar w 
ludziach została spow odowana tem ^ że 
szofer zem dlał zanim  zdołał zaham ować 
wóz. Komisja" sądowo-śledcza stw ierdzi­
ła, że szofer stracił przytom ność z po­
wodu upałów, pai.ujących obecnie, dusz­
ności w wozie, oraz przykrego i niezno­
śnego zapachu lo tu  pom ocnika szofer- 
skiego, k tó ry  obok siedział. -  Poleca się 
zatem wszystkim  bezw arunkow o zapo­
biec poceniu proszkiem  E ksikans, który 
usuw a przykry zapacli potu po jedn-.m 
użyciu   Od 50 lat niszczy odciski (na­
gniotki) radykaln ie  bez bólu i z korze- 
kiem  usuw ającym  pryszcze i piegi jest 
n iem  płyn „Arago". — Pewnym  środ- 
krem  „V enus“. — Znakom icie udelikat- 
nia, odświeża i m atu je  cerę krem  „Ani- 
t r a “ w wielkich tubach . Krem „A nitra‘ł 
jest dla Panów  konieczny po goleniu.

URLOPY MINISTRÓW.
(TVl;f iritiu od naszego korespondenta)

Warszaw*. 13. lipca, (abl P. m inister 
ro ln ictw a N iezabytowski rozpoczyna 15. 
lipca urlop wypoczynkowy, k tóry  spę­
dzi we własnym  m ajątku . M inister ko­
m unikacji Kiihn udaje  się na 3 tygodnie 
do K arlsbadu, a n a  dalsze 3 tygodnie dar 
W orochty,

  o -
SOWIETY KUPUJĄ ZBOŻE W KA­

NADZIE.
M oskwa. 13, lipca. (Tel. G. P.) Do­

noszą tu , że Amtorg zakupi! w Kana­
dzie w ielką partję  zboża za m lljon dola­
rów , T ransportu  do Leningradu podjęły 
się holenderskie firm y ekspedyryjne.
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Moskwa, 13 lipca (Tel. G. P.) We­
dług otrzymanych tu wiadomość i z 
Charbina, dnia 10 Lipca br. rano wła­
dze chińskie wtargnęły na teren 
wschodnio - chińskiej kolei, opanowa 
ly na całej linji urzędy telegraficzne, 
zamykajac i pieczętując również bez 
wyjaśnienia powodów sowieckie repre 
zentacje handlowe oraz organizacje 
sowieckich departamentów handlu pań 
stwowego, syndykatu włókieniczego i 
marynarki handlowej. Jednocześnie 
aresztowano około 40 rosyjskich urzę­
dniku w kolejowych.

Naczelny zarządca kolei Luiczun- 
'risan zażądał od Jemchanowa, dyrek­
tora kolei wschodnio-chińskiej przeka­
zania kierownictwa tej kolei funkcjo- 
narjusowi wysłanemu przez Lui Ozun 
Huana. Gdy Jemchanow odmówił o- 
świadczając, ze nielegalne żądanie 
Lui Czun Huana jest grubem naru-sze- 
nem układu mukdeński-ego został u- 
unięty ze swego stanowiska, tak sa- 
24, jak Eismont, zastępca dyrektora 
.olei wschodnio-chińskiej. Ich mic fsce 

zajęli funkcjonariusze Lui Gzun Haa- 
na Szefowie służby ruchu oraz inych 
działów zostali na rozkaz Lui Ozun

„C śYSTKI" DOKONANEJ PRZEZ WLA 
Huana również usunięci i zastąpieni 
przez białogwardzistów rosyjskich.

Na calem terytorium kolei wschc-d 
nio-cbińskiej odbywają się rewizja i 
aresztowania w Robotniczych organi­
zacjach syndykałnych i spółdziel­
czych. Aresztowano z góry 200 robot­
ników zajętych przy kolei wschodnio- 
chińskiej, wśród których istnieje z te 
go powodu oburzenie.

Jednocześnie z doniesieniem o za-

ERE M ANDŻURSHE,
jęciu dyrekcji kolei utrzymano wiado 
mość o koncentracji wojsk mnadżui- 
skich, które portawic-no na stopie wo 
lennej wzdłuż całej granicy s owiec- 
ckił*,. Według tych J^abesień, oddzia 
ły białogwardzisló w rosyjskich, które 
dowództwo wojsk maa Lżurr ich ma 
namiar przerzucić na terytorjnm sowie 
cnie, są stacjonowane wraz z wojsi a- 
mi mandżnrskieml

Z  ostatniej cnwili.

I d z i k o w s k a  i K u b a l a
wyiądowrli na Azorach?

NIEJASNE BRZMIENIE RADJGDEFESZY PRUTEJ Lt
Londyn, 13 lipca (Tel. G. P.) Agen 

cja Keutera donosi z Nrwego Jcrku, 
że zgodnir z ostatniemli wiadrmośda- 
nu radiotelegrancznema, otrzymanemi 
dziś wieczorem z Horta na Azorach, 
lotnicy polscy usiłowali lądować po­
śpiesznie na Azorach. Depesza radjo- 
wa usta. a pozycję odległą o 50 km od

R o z w ija n ie  krakowskiej
Kasy cha yzń*

KOMIS tRZEM  RZĄOOW jfM MIA XOWANY DR. KRUKIEW ICZ.
(Telefonem od naszego ko responden ta j

Azorów.
Londyn 13. lipne. (Tel. G. P.j 

Reuter domoisiir z  Nowego Janku, że 
wcafiuig b iu letynu  m eteorologiczne­
go letnicy .polscy maipoit|kajią zadiimu 
rżenie, któremu będzie t&warziyiszyl 
deszcz i w iatr żachodni w połowie 
drogi. W iatry zachodnie nie będę 
silne, tylko lekko powstrzymają 
szybkość lotu ku zachodowi.

WAŻNE DLA PRZEMYSŁU I KU- 
PIECTW A ZARZĄDZENIE. 
W arszaw a 13. 'lipca. (Tel. G. P.) 

„Gazeta Handlow a" doinusi: Wobec 
znacznego pcdwyżlsizeinia wym iarów 
podatklu przemysłowego mim. sk a r­
bu m a wydać w majMiiżsizym czasie 
rozporządzeni <=, upow ażniające n - 
rzędy skarbowe do prowizorycznego 
zała tw iania odwiolań co do wy mi 
ru  podatku przemysłowego i do o- 
grainiczenia egzekuayj do kwot' oh. 
rolów  prow izorycznie ustalonych.

Zairlządlzeinlie to, k tóre zostaje wy 
dane na sikutek interw encji Zw. Izb 
Przem. Hanidll. u miinislra Ma tusze w 
skiego, będzie m iulo ogromne zna. 
czenie d la  is tn ien ia  wielu przedsię­
biorstw  przem ysłow o - handlow ych.

FRANCUSKIE KONSORCJOM GHEE 
SKANALIZOWAĆ MIASTA POLSKI.

Warsawwa, 13 lipca. (Tel. G. P.). 
7iw;ązek miast pofclkich otrzymał o- 
statnio ze strony przedstawiciela kon 
sorcjum „Societe Auxilaire dp|s distri- 
bulicirte d‘ea,u" ofertę na buidowię wszą 
dizeń wiodociągotwo - katnfflazncyjnycb 
w mir snach polskich. Komiiteit wyko- 
nawcizy Związku p-ośtanOwił przystą­
pić do szczegółowego rozpatrzenia tej 
ofejtty w porozuimiieniu z miin. skarbu 
i min. robót publ.

 o----
NOWY RZĄD HOLENDERSKI.

Haga, 13. lipca. (Tel. G. P.) Królowa 
pow ierzyła Ruys-Beerenbouckowi m isję 
utw orzenia gabinetu. Beerenbouck za­
strzegł sobie czas n a  udzielenie odpo­
wiedzi

150.000 ni. d:a mMńzm
UCHWALIŁA WYASYGNOWAĆ RADA MINISTRÓW

arszawa 13. lipca (ab) D n'a 
13 Lin. tc krakowskiej Kasie cho­
rych zjawi! się urzędnik Okręgowe­
go Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie 
Nieć, składając pismo rozwiązujące 
zarząd Kasy chorych i wszystkie 
władze Kasy chorych oraz unieważ­

n iając  wszystkie przygotow ania do 
nadchodzących wyborów  do Kasy 
chorych. Jako kom isarz rządowy 
wprow adzony został urzędnik Ma - 
g istratu  krakow skiego i sekretarz 
Strzelca Dr. Krukiewiciz.

Warszawa, 13. lipca. Dziś pod prze­
wodnictwem m inistra Cara, zastępujące­
g o  p. prem iera Świtalskiego, odbyło się: 
zebranie informacyjne ministrów i pod­
sekretarzy stanu (zastępujących baw ią­
cych na  urlopach ministrów ), w różnych 
sprawach państw ow ych. M. m. Rada m i­

n istrów  zajęła się spraw ą natychmiasto­
wej pomocy dla puszkouowanej ludno­
ści w Malon >lsce wschodniej nową klę­
ską powodzią Rada ministrów ncbwalila 
w tym ceiu wyasygnować de -pozycji 
min. spraw7 wewnętrznych 100 zł.,
a do dyspozycji min. robót publicznych

K s i ę ż n a  w ł o s k a  z a b i ł a
siebie i dzieci

PRZF GRA WSZY MIENIE
Rzym, 13 Lipca (Tel. G P.) Donoszą 

tu z Mediolanu o niebywałem drama­
cie we włoskich sferach arystokraty­
cznych. PięKny pałacyk mediolański 
zamieszkiwała słynna z urody wido- 
■va księżna Malasp ino z dwojgiem 
nieletnich dzieci. Wczoraj księżna za 
sztyletował? dzieci poczem tyn* sa­
mym sztyletem zabiła _oę. B. piastun­
ka księżnej widząc to oblała rię ben­
zyną, podpaliła się a następnie i„aci 
la  się z okna na bruk, ponosząc
u a i i J M H U E i n M s n n t a a

POŻAR FABRYKI KONSERW.
Warszawa, 13 lipca (Tel. G. P.) W 

Mi alkach pow. Crzaruawaiui spaliła 
ię fabryka kruserw wartości 120.000 

złotych.

W KONTR 0ARL0.
śmierć. Przyczyną tragicznego czyna 
ks. Mala&Dino było przegranie ca lega 
majątku w Monte Cario-

W y le w y  w  uojew . yakcw skiem .
Kraków, 13. lipca. (Tel. G. P  ) W sku- 

L tek ciągłych opadów atm osferycznych 
.■wJzbrała rzeka Ropa w  pow. gorlickim, 
w skutek czego przerwaną została komu­
nikacja kołowa między Bieczem a Zagó­
rzanami. Również uległy przerw ie ko ­
m unikacja kołow a i  piesza m iędzy Ko- 
toszynem  a H arklow ą, w powiecie No­
wy T arg  wezbrała rzeka Dunajec, wsku­
tek czego zerwany został jeden most

drewniany na drodze gun«nej w Szcza­
wnicy i jeden most na drodze do Pie­
nin Silnie wzbiera W isłoka. Strat w lu 
dziach n iem a. Szkody znaczne, dotych­
czas nieustalone. Mieszkańcy niżej poło­
żonych dom ów  przygotow ują się do 
ew akuacji.

  -O -

ZWIS
w  n z s rn e m  u b ra n iu 1

na m i i
białych r e w c z k a c h .

DENAT PR ZESTRZELIŁ SOWĘ G ŁOW Ę.— STARANNIE ZATARŁ DOWODY SW E J IDENTYCZNOŚCI. 
SPALIW SZY LEGITYM ACJE. — CZY OFIARA POJEDY N K U A MERYlKAŃSIKIKGO?

IIATASTROr ALNY POŻAR W GDAŃ­
SKU.

Gdańsk. 13 lipca (Tel. G. P.) Dziś 
nad ranem w dzielnicy gdańskiej 
Wrzeszcz (Langfuhr) wybuchł w jed­
nym z tamtejszych domów mieszkal­
nych pożar, którego ofiarą padło 5 o- 
sób, zaduszonych dymomą 4 innie za­
trute dymem przew ieziono do szpitala.

Lwów 14. liipra.
(—) W czoraj (popołudniu w  lesie 

na  Pohiuilairre znaleziono ipod jed­
nam  z drzew  mltodego mężczyznę w 
w ieku 28 lat z przestrzeloną skronią. 
0'boK na ziem i leżał w ystrzelony 
Browning m arki „Fortuna".

Denal n a jp iaw d o p o d o b n ^ i po­
pełnij samobójst wo, o czem św iad­
czy również znalezienie oboli brow- 
ńiinfga spalonych części

osobistych dokumentów,
Na niedopałkach legitym acji zau­
ważona okrągłą poczęć umzęaową, z

czego należy" wnioslkawać, że denat 
był urzędnikiem pańsl wowvm. \ 

Po oiglllaldlniięciiu zwłok stwierdzo­
no, że denat Bytt Łłon|dynem, włosy 
zaraz,cyhme do góry, wąs golony. Na 
gjlowie m lal filcowy 'kapelusz, ubra 
ny był w popielaty iraglam, czarną 
m arynarkę i spodnie w paśki, a  na 
rękach mial białe rękawiczki. Przy 
zwłokach z-nallez omo portfel, srebr­
ny damski zegarek oraz gotówkę 
2.80. W  portfelu znajdowała się fo­
tograf ja.
Na miejsce wv-paaku przybył le­

karz dzielnicowy dr. Kasparek, który 
polecił ziwłoki odstawić do instytutu 
medvcyny sadowej. Równocześnie po 
licja wdrożyła docnodzen’ i, celem u- 
stalen-ia identyczności osoby oraz 
przyoży ny rozpaczliwego kroku.

Nie jest w/kiuczone, że denal 
padł oliaią

pojedynku anrerykańsidega 
i dlatego zatarł ślady swego nazwiska. 
Za faktem tym przemawiałby rów­
nież dioczjsty strój i białe rękawicz­
ki. Niewątpliwie dochodzenie policyj­
ne ustali Istotny stan rzeczy.
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m m  p u d  s i «j o M z m  s w a i o M
Ulewa od 4 8  godzin . - K ^ kadz ^s ą t w si zalanych. -  K ilkadziesiąt mostów zerwanych» - 

Ulewa nie ustaje. - Akcja ratunkowa.
(Od naszego korespondenta).

Stanisławów, w lipcu.
Od przeszło 48 godzin trwające 

uez ustanku deszcze spowodowały o- 
grorrmą powódź. Stan wody na e-ezyst 
kich rzekach podniósł się przeciętnie 
o 3 metry. Na szczęście zostały na 
czas zarządzone -wszelkie przygctowa 
uia do walki z powodzią, tak, że- w 
w miarę 'sił zdołano wMu kllęislkom 
zapobiec. Do tej chwili -ulewy nit usita 
ją. W samym mieście Stanisławowie 
pada od wczoraj bez przerwy ulewtnyi 
deszcz, który dzisiaj w południe zmiie-1 
mł się prawie w oberwanie chmury,, 
tak, 'że ulice isitoją pod wodą. O godz, 
14.10 padał przez uwadtrans silny 
prąd.

Z całego szeregu powiatów alanmut 
ją o k atta&t. of alnyoh skutLach powo­
dzi. I ‘ak w powiecie Stanisławów1-, 
•sklim podniósł się stan  wody tna By- 
itrzycy ma d wóitn iaiit- k i e j o 2 60 m. po­

nad monm-allny poziom wody,. Przysió­
łek gminy Mykietyńce zalany wodą, 
łdtóira ustawicznie przybywa. Rzeka 
Łukwa zalała połozotne w pobliżu dto-i 
imy, mieszkańców zdołano na cz>as 
ewakuować Etnieatr wezbrał o 2 m. 
Wszędzie akcja ratunkowa w toku 
przy udziale wojdka oraz policji pań-- 
śtiwowej. Komunikacja odlbywa się je­
dynie przy pomocy rodzi, ale zacho­
dzi obawa, że o ile przypływ wody nie 
ustanie to kómiumikaclja dozna przerwy 
W ą w>ri '"WołOiynitiC wc/Ja zileK!?/ kil­
ka domów, a w Cu^mniewwie porwa­
ny tzc-dał dom Mios >sa Lehara oraz 
dwa mosity W tej też miejscowości 
kotniunikacija została w zupełności, 
przerwaną. W powiecie kołomyjslkim: 
isitan wody n a  Drucie podniósł s ię '' o 
3.50 m. ponad norm alny poziom w o­
dy. Źtellaziny most kolejowy zupełnie, 
zniszczony, bcwtekulLk zarwanie' lilak­
om, żrodeik .na ro* się zapadł. Rów/ni eż 
poważnie wygląda stan drugiego m o­
stu kolejowego, który craiwldcpodobnie 
drogowy, również żelazny, jestt bardzo 
(poważane zagrożony. W gminie Kńiaźi 
dworze zalanych zostało 46 idtimów, w* 
W°Tbią'ż(U naweit 2G3 *tom'ćw. W Po-j 
wiecie śniątyńsujm wylał Czeremosz!

Od jednogo e  czytelników na 
■szego r  sima, bawiącego w Kniaź • 
dtworze obok Kołomyi, otrzymuj e- 
imy budlzący grcizę opis powodzi, 
która/ nawiedziła powyższą miej-, 
tcowość.
z Kniaódiwór, w lipcu.
W nocy z dnia 11 na  12 hm. o, go­

dzinie 1-szej nastąpili gwałtowny wy­
lew PrulUu, kitóry zalał tartak 'Braci Eck- 
eiein, znajdujący się w Kniaźdiworze 
obok Kołomyi, tudzież dom mieszkal­
ny Eckisteina, w którym znajdowało 
się kilkanaście osób, pozbawionych 
wszelkiej pomocy i ratunku. Prywatny 
most, należący do powyższi j firmy, 
jedyny łącznik muędlzy KInnźdtwoirem 
a  Tłumactzykiem został pochłonięly. 
przez wezbrane fale, a szalejący zy-

i zalał iw ^opdełmkaoh bo tfwmów. n | 
Tuczapaob 175 domów, w Diapliasy^ 
mowie 27 nomów, w Kniaźaich 27 dow
luów. Wieś Tuczaroy odcięta, komunia 
kacja odfcywa się jedynie Dirzy pomocy

Kołomyja, w Upcu.
W nocy z dnia 11 na 12 bm. około- 

godz. 1-szej wskutek silnych opadów 
deszczowych wetrftoał nagle Pmit i je­
go dopływy.

Pierwszą ofiarą Prutu padła wieś 
Knlaidwór w pow. kolomyjdkim, gdzie 
woaa zalała/ 4-6 dom,ow wiraż z dobylt-

wmł porwał rówlnież dom -mieszkalny 
znajdujący się obok t-antatkai. Woda co 
raz gwałtowniej .Zbliżała si.ę do dómiu 
mieszkalnego d nie było juz pra/wie 
nadziei uratowania osób tam się 
zma.jdiujących, gdyby nie telefoniczne 
zawia/domienie o gTOżąceim niebeizpie- 
czeńisttiwie jednego z urzędników tarta­
ku. W chwalę po tern zawiadomieniu 
woda porwała słupy telefoniczne, a 
tem samem nawet komunikacja telefo­
niczna zoBltałat przerwana. Zawiado 
mieni o wynądku ,starosta kołomyjski 
dr. Bolrsław Ekiwamczyńtśki i nadko­
misarz policji Karol Romanozyfk. nie 
tracąc clhwi-U czasu, zorganizowali na­
tychmiast akcję ratunkową i osobiście 
wvnuiszvfli autami na miejsce wypad­
ku. Oczom ich przedstawił: ,się śtraaz-

łodzi W Zafncizii aalrnyeh jest 300 
domow oraz ogrom .na przestrzeń za-f 
sianych pól i łąk- Ludność została na 
czap przez Policją państwową ewakuo 
rwana. Stan wody na Czeremoazu pod-

fOd naszego korespondenta).
kiiem i inwentarzem żywym. Miejsco­
wy Posterunek Policji ,pańisi!!w. zorga- 

, tezowa! natychmiast akcję Taitmikowąi 
przy pomocy kołom ■>-jśk’ej straży do-k 
żarmej, która przybyła na/ miejsce ka-j 
tastrofy a.ultem. Szereg osób z zaibopiOi/ 
nych budynków wywieziono, wraz q 
dobytkiem, częstokroć z narażeniem

i iy widok. Cała wieś leżała w ist- 
nem morzu, a  rozhukane fale unosiły 
ze o0.bą b.ez'1iii ośnie cały dobytek wiej-i- 
niaków. Dzięki nadzwyczajnej ener­
gii starodty dT. Skwarczyńskiego i nad 
komiisanza polió/ji Romańczylka, ocala­
ły wisz^istkie osoby, zn-ajidiujace się w 
do,mu Eokstedma, pirócz tego przy porno 
cy łodfei zdołano 4£ rrotiisżii wwjinia- 
ozych tudzież lfaimików 'ocrilić przeii 
niechybną miercią Narazić wieś 
pr^edlśtawia obraz strasznego spusto­
szenia, wszędizic woda wysokości 4 m. 
poiiad normalny stan,, Gjwałibownie de­
szcze1 padają ciątgle, a  powódź trwa/ da 
lej, roanąc dó niebywałych rozimia- 
rów. Poniesionyclh strat nic ,zdołano 
ieoizcze dokładnie obliczyć.

 o------

niósł się o 2.50 m Rzeka Prut wylała 
w okolicy Zlało-Łowa i zalała 30 do­
nn ów, których mieszkańcy ró.wtnież na  
czas delożowani zostali. W Wiely-f 
mowie zalanych zostało 5 domów, a w 
Ttrójcy zerwane zostały 2 mosty. Na po 
toku Diutmwiec most róiwuież zerwany 
został. Stan wody na Prucie wzrósł °' 
3.40 m. Rzeka Rypnicą zalała w No-/ 
wcsielicy 30 domów, w Ruidn.Kachs 
20 domow oraz mo^t na dbodze Ko-/ 
sów — Czeremosz. Wisfcultek wzrositm 
stanu wody komiunikacija oraz połączę 
nie telefoniczne pnzeuwaine. W czasie 
wezbrania wody znaleziono w wodzi© 
ziwłe/ki niczar aej na  rris  kobiety. - / 
W Skołem zos-tał wskiutek przypływ-y 
wody tor kolejowy przysypany żwi-i 
■rem i kamieniami na wysokości 1 go 
metra. ,prziez co i kolejcwa komuinilka- 
cja zostta/a wstrzymaną Most na  rze­
ce Opór wislkdtek stanu wody o 2.50 po 
nad normalny poziom pow ażnie z a ­
grożony.

Jak donoszą w ostatniej chwili, u- 
lewa nie .uisitaje, a i4tan wody ustawi­
cznie się zwiększa, Zachodzi obawa 
większych jeszcze zalewów, Wc wlszy 
sllkich zagrożonych miejscaph peiinią 
służbę postrinunikowi P. P. oraz woj­
sko celem niesienia pomocy, bedącej 
w  niebezpieczeństw ie -ludności

Stan wody n a  I omnicy podmtoisł się 
o 3.50 m., wiskuitek czego woda wyla­
ła  i zalała kilłkadziesi.ąjt morgófw po­
la Okoliczne wsie znajdują isię w po- 
ważnem niebezpieozeńtstrwie, gdyż 
istan wody. Stale się nodntosi.

życia w miejsice bezpieczne.
Około godz. 2-gnej w n-ocy woda za 

..lała przeszło 200 demów w gtmmacty 
Sepów i Werbiąź, o rań pilony na sze­
rokiej przestrzeni. Zalana została rów-* 
nież rafinerja naity w. Wexlbią0U' Pod/ 
naporem wody urzkod-zuny został na^ 
wet most kolejowy (drewniany) na 
Ptructe n,a szlaku Kołomyja/ — Pecze-j 
niżyn. Zerwane zodtały dwa przęsła/ 
Obok mostu kołowego ca  Prucie rów-, 
niież zagrożonego, c-zuwa oddział sa-. 
perć/w.

Pi'z;dma,eście Kołomyi t. zrot. „Sło- 
bcda“ w raz -z połami onnemi, w tem 
ogrody warzywne dzierża/wione przez. 
Bułgarów, zjcsiietry zalane pwzelz groźny) 
żywioł i zaiiazozome

Takie same wiadomości hadciho-j 
dzą z gmin położonych nad Pnutemj 
a to.- Osfarzeisdniec, Konnteza , Perero-j 
wa, Matyjowrec, Załuc.za, Zamuloinuec 
i Sie makowiec.

Na drodźe powiatoweij Jah/outówi—» 
Kosmacz most na rzece Luczce został 
zerwany, wskutek czego komunikację 
n-a tej przestrzeni wstrzymano.

Rówiniaż mudt n,a rzece Pistyńce iw/ 
Iiapapie został rozprwany wzgttędinia 
rozLiity przez m(łvn, kltńry woda unio-i 
sła. ze wisi Mykietyńce.

Komunikacja z Kosowem i Kulami, 
zupełnie przentwama.

Statn wody obok mnśtu na Piuci^ 
o gcd'z. 4 rano wynosi? 4 m. 40 cm.*

W .- a lk a  z  z a l e ż ą c y m
PO WÓDŹ W  'NI 9 ŻDWORZE. — PR ZYTCMTOŚC UKISŁU DRiZFCNIKA URATOWAŁA WIELB CSĆB OD

Śm ie r c i -  ro z ic M  w c d y  p o d n ió s ł  sif- o 4 m . p o n a u  sta n  n o r m .
(Od naszego korespondenta),

Na paryskich bulwarach
stanowią następu!acn trzy zapacny o-tatnia modu:

-: rugei e, Chypre i Lilas
Dyatyngo > ane , Publiczności po lecam y zatem  w ody kolońsine z zapachem  
fo u g e  e, C hypre i Lilas n ark i Jonann Maria F au na gegenO b sr
d e m  J u l i c n s p i a t z .  Oprócz tego polecam ; z; s je  w ody to lo ń s i ie  m arki 
JOHANN MARIA FARl.SA gegenuber dem  JtTLICHSPLATZ, k tóre is tn ie ją  od 
roku 1Y09 a  w ięc 2 2 j la t Ce iy  przystępne. Przy zakupnie prosim y bacznie 
zw atać a a  nasz czerw ony znak ochronny. — Do nabycia  w pierw szorzędnych 

perfum eriach  i aroguerjach  ja a o te i  sk ładach  w ytw ornej galanzerji,

M M S i i ! )  m a  m  i je n  m a
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Wylew L o  n:e zagraża
Przemyślowi.

NATOMIAST PONIŻEJ PRZEMYŚLA SYTlTACJA JElST GORSZA. — 
OBERWANIE SIĘ. CHMURY KOŁO ŁOD ilNOWA.

I  rzeki wsiały w po u . *a m to k im
Sam bor 13. Iliipca. (Tell. G P ) W  

powiecie saimtboirśkiin ^wylały w  cią-

a więc 2.70 «m. ponad 3tair normalny,
PoW Ó dŻ nntemn riwm-i c jm ' p r z a w y ż -

ia. pam iętną powódź w  r, 1927.
W tkcii rafanikowej bierze udział 

wojetko, poiioja i atraiZ pcżamra.

Ptzemyśl 13. Iliipca. (Teł. G. P.) 
Sytuatyia powudorowa na Sanie była 
w cięgli nocy z piątku na sobotę 
dość groźna. Olbrzymie m asy wody 
spjywajiąice z .gór zalały grunta orne 
po obu brzegach Sainiu n a  szerokość 
Kilkuset metrów. W qaimym pmz|e- 
myslu stan  wody pouniótsł się o  4 m. 
ponad Zwyczajny poziom- Silan len 
nie grozi jednak w saimym Prucimy. 
siu wylewem. N atom iast podniesie­
nie się wody o  kilkadziesiąt centy­
metrów, poniże j Pitizdmyśla n'a 'wy­
sokości gminy Wilcza, może wyWo. 
łać wylew. W związku z tern zażą- 
daiło sita rotsffwo tutejsze pomocy woj 
ska, Iktóre udldało do dyspozyc ji, s ta -

Przemyśj w lipcu.
(Ml W  mieszaniu awiem przy uli­

cy „Nad Potokiem" 1. 3 zmarła nagle 
S. p Katarzyna KLimaer, żona Wacła 
wa Była to trzydizkstokilk ul etu ia ko­
bieta, na fwuiór zdrowa i pełna życia 
To też ntespodziewana śmierć tej wy 

tearła deprymująca wrażenie nie tyl 
ko na jej mężu Wacławie, który był 
■inieutulony w żalu po nagłej stracie 
swej kochanej i dobrej żony.

Sąsiadki nie chciały uwierzyć, że 
pani Katarzyna, którą dopiero wczo­
raj widz ały zdwwą i ruchliwą, dziś 
już nis żyje, i leży na katafalku, a ju 
łro odprowadzą ją na mietr ce wiecz­
nego odpoczynku

Zeszła się wiec koleżanki i przy 
jaciiółki okoliczne i uradziły, że Klin­
gi irro  nie umarła, tylko Itży w leiar 
nu, mimo, iż orzeczenie lekarza miej­
skiego opiewało na zgon wskutek u- 
daru sercowegu. Kobiety zaczęły nie­
ustępliwie i natarczywie napierać na 
Klingera, człowieka nader dobrotliwe 
go, by koniecznie poprosił jakiegoś m 
nego lekarza „z miasta", a  z  pewno­
ścią przekona się, że żona jest zdro­
wa .i żyje i że lada chwila się obudzi 
z  letargu. KungeT — biedaczysko przy 
bity nieszczęściem, chociaż już wy- 
s zastał się do cna z powodu wydat­
ków na pogrzeb, dał się jednakowoż 
•namówić i rzeozyiw ście sprowadził do 
domu jednego ze znanych lekarzy prze 
rny°kich.

Dla uspokojenia podnieconych u- 
mysłów zastosował też ow lekarz te

ros Iwa pluton pior ierów. Stairoe.ta 
Midhaltowtslki poczynił również od­
powiednie Ikn oiki celem ‘ewentualne­
go delożowarria pewnej ilłoścj miesia. 
kadrów Wilcza.

W  okolicy Dynowa nasląjpiiło w 
pią/fek 'wieczorem oberwanie się 
chmury, połączone z simą ulewą., 
która wywołała ołbrtzjymie talk.ody. 
W  soibolę inad ranieni syiginailitzoiwamo 
dalsze podań sienie się wody n a  
Sanie o 1 metr. Spodiziewiać się je­
dnak małeżyy (że do Piizemyśk przvj 
dzie już tylko 30 do 40 Cm. winiły, 
koryto samo (bowiem rozszerza sdę 
po d r  oaz e znacznie

-—  o -

wszystkie środki, które zna medycy­
na w wypatikach letargu. Wszystkie 
one jednak zawiodły

W końcu też i >n stwierdził, że śp. 
klingę rows zmarła śmiercią maturalną 
wskutek udaru sercowego. Wieść ta 
lotem błyskawicy obiegła przedmie­
ście. Mimo to nie wszyscy uwierzyli 
w prawdziwość i tego orzeczenia le­
karskiego, trwając uporczywie w 
wem — błędnem zresztą — przeko­

naniu, że śp. KI. nie umarła, tylko 
zapadła w głęboki sen letargiczny.

Nawet "wówczas, kiedy nieboszcz­
kę odpnwadzono już ua miejsca wie­
cznego odpuczy nku — podnosiły się

Lwów, 14 lipca. '2 
(—) Funkcjonariusze w ydzuału

śledczego od dłuższego już czasu in ­
wigilowali łzajkę zrwodowycii prze­
mytników 2> Wiednia, którzy przemy­
cali w^sokocetne towary, jak jedwa­
bie, koronki i t. p. z  Wiednia do Pol­
ski, Jak stwierdzono oeiPrem ich w 
Polsce było Bielsko, dokąd przemyco­
ny towar sprowadzono i stamtąd do­
piero wywożono do miast w Polsce.

Wydeleguwany onegdaj do Bieska 
wywiadowca wydziału śledczego ze 
Lwowa, ujął Wolta Kahamegc walse 
Gensera jednego z członków tej szaj

giu piątkiu 4 rzeki, a  to: Dniestr, 
Strwiąż, Bytamjyca i  O or^daw ka: 
W e wsi łiadoi wice zalana ’v  oda 10 
g< spodansltw i około 800 m. prze­
służeni. M ost n a  Ozerszawce obKk 
Hor odytszcza został p c ważnie ustako- 
dzumy. Rówm aż n a  Bystrzycy usz­
k o d zili w ed r zmanznie jeden, most 
Między Saimlborem a  Drohobyczem 
Byiła Łoanimniiluicja w p ią tek  do póz- 
nydh godlzin mocinytóh p rzerw ana 
wlskutók zwpełneigo za lan ia  dtóg. — 
Na,jsilhiejszemu znkzjozeniu uiegto 
w powiecie Samborskim sliarjo i  0 - 
kmpowizna.

Budki, w lipcu. 
Kilkakrotne, energiczne wkroczenie 

j „Gazety ,Porannej" w zanagmone s to  
I sumki rudeckie ouniosio znakomity e-

tu i ówdzie głosy niedawne, zania co 
do autentyczności igonu śp. KIimi- 
gerowej.

I długo osaczę po pogrzebie dysku 
towały kobiety z przedmieścia o śmier 
ci śp, KI., odnosząc się ido tego miewąt 
pliwego faktu a sceptyzmem, którego 
przełamać nie można tak łatwo.

Całe to wydarzenie, którego boha­
terem był tłum niezbyt oświecony, a 
występujący w roli wrażliwego sensa- 
ta, przypomina żywo podobno sceny 
rodzajowe, rozsiane w utworach Zoli, 
niezrównanego obscrwą tor a życia miej 
skie go i jego psychozy

w chwili gdy wyjeżdżał do War­
szawy z przemyconym jedwabiem o 
wadze 103 kg. Prócz mwgo areszuuiwa 
no npedytora Jon asa Goldmana za
współudział w przemytnictwie oraz 
dalszych członków szajki Jozeta Ro- 
'en a  i Markusa Nusenbauma. Zakwa­
si jonowany towar oddano władizom 
celnvm zaś aresztowanych odstawiono 
do sądu w Bielsku

$7ś r ó d  pism i książek.
Lwów, 14 lipca 

Książka francuska o Marszałku P ił­
sudskim.- Nakładem firm y „L a Renais- 
sance du livre“ ukazała  się w Paryżu 
książka p Jacąues de Carency p. I. „Jo­
seph Piłsudski — soldat de la Pologne 
Restauree“. B ardzo dobrze opracow any 
tom zaw iera 278 s tr, i po rtre t M arszałka. 
O parta  n a  m aterja łach  i źródłach żywa 
opowieść p. Carency‘ego zaw iera w sobie 
dzieje ostatnich 80 lat, z którem j ściśle 
tnrzv sio b !r>2n>fjfi Marsz. Piłsudskiego

dopierajcie Ligą 
morską i rzeczną!
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Olbrzymi wirbó?
Fularów ■ Karklzel - 

jedwabi ^ntazyjnych 
i leKkich weiflianek

p o leca  Firma

AriTGHI UWIERA
LWÓW. UL. HALICKA l .  10 .

w e  Flljuch w  D rohobyczu, Stryju ■ 
Tarnopolu, T arn ow ie - rów nież*

fekt. Rudki, śpiące dotąd snem dość 
niesprawiedliwych, nagle ocknęły sdę.

Owocem tego zdrowego iermarrŁu 
był wiec obywarekJri w sali .dokoła", 
na którym jednogłośnie stwierdzono po 
stroi nie burmistrza długą Utanję uchy­
bień, a po stronie Rady ich pokrywa­
nie. M. i. zarzsicoiiio burmuStrzowii, że 
naraz'ł gminę na utratę ochronki z o- 
grodem wartości okolą 120 łys. J . ,  za 
dla własnego zysku spowodował zam­
kn ię te  wziorowych j utak miejskich, 
czem pozbawił gminę rocznego czyn ■ 
szu i  tys. zt., że kosztem gminy b ru ­
kuje ulice prywatne lub „protekcyjne" 
że hezplanowo każe kopać i zasypy­
wać studnie, pozwała na  fwyoożyciz i- 
nie i mszczenie przy bor bw ochotn. 
Straży Pożarnej, bezp^awnwe pobiera 
najrozmaitsze opłaty kancelaryjne itd. 
Raidzis miejskiej zarzucono, że przez 
wvbór i tolerc warie nieu dolnego 
rurm istraa kompromutuje gminę, ze 
wdaje -się w nieuzasadnione proceea 
sądowe i przegrywa- je, że wydzierża­
wiła aDtekę osoblstośca protegowanej 
mimo -dwuki >tnie wyższej oferty in ­
nego ks ndydata, że wbmw ustawie 
ucbiwaililia pobieranie opłat za ozyiruno- 
ści Komisji budowli, i pirzyizmała ożłon, 
kom Rady wynagrodzenie za dch ho­
norowe czynności i t. d.

Rezolucja wraz z obszernym ma- 
terj-ałem faktycznym i winiioskiiem na 
ns ‘ychmiastowe rozwiązanie onecne, 
Redy orzesłana -została Urzęuoiwi Wo­
jewódzkiemu.

Go na to Rada miejska ? Rada miet]- 
ska obrała jedyną w swe-i-m rodzaju 
taktykę: mie może się zebrać. Dla uba­
wienia i zbudowania Czytelników po­
dajemy przebieg takiego posiedzenia 
po owym wiecu obywatelskim. Na iO 
■•adnych zbiera się 2J. Galeria pełna. 
Zjawia śię burmistrz, bada nosem sy­
tuację i nagle oświadcza:

— Panowi! LzuSiaj po.-idzeriia ni 
bedzi...

Radni Górski i Deklndeir: A. to cze­
mu. panie burmistrzu, przecież mamy 
komplet?

Burmistrz: Nu, ta niech panowi 
glosują — czy ma być komplit, czy ni.

Radni Górski i Dekimdtr przecie­
rają oczy, liczą raz jeszcze i oczywiś­
cie — głosują za kompletem. Reszta 
radnych przeciw. Burmistrz uradowa­
ny oznajmia głośno: Kompletu nima, 
zamykam posidzeni.

Padni chyłkiem opuszczają salę, 
galer.ja ryczy i  woła o zwrot pieniędzy 
za bilety.

Taka to Rada Możeby Urząd Wa, 
wojewódzki przyspieszył , rą decyzję?

STAN ISŁAW  CHU ^Z^KiEWICZ
cm. archiwista b, Wydniału Krajowego 

zm arł po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św Sakram entam i, 
dn ia  13-go lipca 1929 roku , przeżyw szy la t 80.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15. lipca 1929 roku, o go­
dzinie 4-tej po południu z doinu żałoby przy  ul. św, Kingi 1. 26. na  cm en­
tarz Łyczakowski, na który  to obrzęd zapraszają  Krewnych, Przyjació ł i 
Znajom ych w sm utku pogrążone Dzieci j wnuki,

N ubni,,„siw o żałobne odbędzie się we w torek, dn ia  16. lipca 1929 r. 
o cndzinH - 8 -m e i r a n o  w  k o śc ie le  św . M a r e n a  56S6

M m  s a g  na p r z e m u  P r z e n s l
SĄSIADKI, NIE WIERZĄC W NAGŁY ZGON MŁODEJ KOBIETY, ZMUSIŁY MĘ. ,A DO WEzIWANIa LEKARZA,

KTÓRY WYKLUCZYŁ LETARG.
(O d naszego korespondenta).

I m m l :
bielskich arzenrrfników jeciwajiu.

JEDFN Z NICH ZOSTAŁ PRZYŁAPA NfY Z ŁA DUNKIEM 103 kg PRZEMYTU.

O I O I O I O I O A O I O I O I O

Wnika o zdrowy samo ?od.
WIEC OBYWATELSKI W RUDKACH ŻĄDA ROZWIĄZANIA RACY MIEJ­

SKIEJ. — HISTORYCZNE POSIEDZENIE
iOd naszego korespondenta.)
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N a J l e D s ;  h o t e l  z a k o o i a f t s k i
dla laureata Konkursu Wakacyjnego „G a ze ty Porannej".

TEN, KTÓRY ODNIESIE ZW Y CIĘSTW O  W  NASZYM TURNIEJU WAKACYJNYM, BĘDZIE MÓGŁ ZA­
MIESZKAĆ W  HOTELU „BRISTOL". — OTRZYMA TAM Z KOMFORTEM URZĄDZONY POKÓJ I DO. 
SKONAŁY W IKT. — NASZA AKCJA KONKURSOWA ZBLIŻA SIĘ JU Ż DO KOŃCA. — ZAMIESZCZA 

MY DZISIA J 22 KUPON KONKURSU WAKACYJNEGO „GAZETYPORANNEJ".
Lwów, 14 lipca.

Jedną z miejscowości, dostęp­
nych dla laureatów  naszego konkur 
su walkacyijlnego jest cudowne Zaiko. 
pane, najgłośniejszy, lecz również 
najpiękniejsze z polskich uzdro­
wisk. Zakopane to napraw dę 

letn ia stolica Polski.
Na długie lat dziesiątki przed uzy­
skaniem  niepodległości zjeżdżali do 
Zakopanego wszyscy, którzy w za­
tęchłej atm osferze rządów zabor­
czych dusili się, a pragnęli na k ilka 
bodaj tygodni pełną piersią odetch­
nąć pow ietrzem  w olnej, nieskrępowa 
nej Polski. T u osiedlali się i two­
rzyli najw ięksi poeci, m alarze, m u ­
zycy polscy. W ytw orzona przez 
nich atm osfera wysokiej ku ltury  
duchow ej przetrw ała do dnia dzi­
siejszego, nadając Zakopanem u 
swoiste znamię, wyróżniające je tak 
korzystnie od reszty innych uzdro­
wisk.

Nie będziemy dokładnie rozpisy 
wać się o Zakopanem , gdyż uczyni­
liśmy to ju ż ' przed kilku dniam i. 
Chcielibyśmy tylko jeszcze parę 
słów poświęcić temu, co daje Zako­
panem u piękno i rozgłos — Tatrom . 
O kalając Zakopane, w abią one i nę 
cą puszystym  dyw anem  swych la ­
sów, niepokalaną bielą swych ścian 
grozą sw ych turni. Dla tych, którzy 
nie chcą wpisać się w poczet braci 
łatenniiczoji, otw ierają się prześliczne 
spacery do dolinek, położonych lóż 
obok Zakopanego. Spacery te, nie 
męczące i nie długie, czy to w doli­
ny Białego czy to do perły  dolin za_ 
kopiauskich — Strążyskiej, czy 
wreszcie do Kuźnic, dają pełnię nie 
zatartych  wrażeń. W ygodne doroż­
ki um ożliw iają zwiedzenie uroczej 
doliny Kościeliskiej, szybkie autobu 
sy — zwiedzenie perły jezior ta ­
trzańskich, Morskiego Oka. N ajm il­
sze i najpiękniejsze jest naturaln ie 
wzięcie prow iantów  do plecaka i u - 
ćlanie się w góry. Bezpośrednie zat­
kniecie się z dziką przyrodą Tatr 
jest źródłem głębokich przeżyć i e- 
mocji. Nie jest to tak trudne i nie_ 
bezpieczne, jakby  się zdawało. Na 
cały szereg szczytów prowadzą w y­
godne ścieżki, utorowane przez Pol-

Pończochy
Jedwabne

w  n o w ych  k o lo ra ch

poleca

A  L A  V I L L  E  D E  P A R I S

G A B R Y E L  S T A R K
L W Ó W , P U  ftiA R JA C K l 11.

sltie Towarzystwo Tatrzańskie, opa 
trzone znakam i, które znakomicie 
u ła tw ia ją  orjentacje. Ale chodzenie 
w góry to już specjalność pewnego 
rodzaju, do której nie przygotow a­
nych odpowiednio nie zachęcamy, 

lecz owszem doiradlzamy w skazaną 
ostrożność.

Nasz konkurs w akacyjny sta­
nowi

klucz do tego wymarzonego ra ju  
Czytelnicy nasi, na których padnie 

szczęśliwy los, będą mogli spędzić 
swe w akacje bezpłatnie w 

znanym  luksusow ym  hotelu

Moskwa, w lipcu.
Ton prasy sowieckiej wobec rządni 

Mac Donalda niespodzianie zmienił 
się na ostry i gwałtowny. Szczególną 
sensacją wywołało dzisiejsza wystą­
pienia „Izwiestji", które żąda natych­
miastowego wyznaczenia posła angiel­
skiego do Moskwy i wogóle „wznowie­
nia stosunków dyplomatycznych bez 
jakichkolwiek uprzednich pertraktacyj 
lub gwarancyj!! „Rząd Mac Donalda 
— oświadcza naczelne pismo rządu 
moskiewskiego, — głęboko się myli, 
gdy iprzypiuszicza, że rząd soWjocki zgo 
dzi się na wszczęcie przedwstępnych 
pertraktacyj, co do warunków wzno­
wienia stosunków między Londynem 
a Moskwą. Żądać gwarancyj ma wy­
łączne prawo strona sowiecka.

Szczególnie oburza „Izowiestji" żą­
danie zaniechania antyangielsbiej pro-

(= )  Jedną z najw spanialszych 
siedzib |palryqjlu!Szow'slkieh L ondy­
n/u jest Chesteirfield Hiouise, (praw 
dziwie królewskie m ieszkanie córki 
E dw arda VII-go, księżniczki Mary. 
Księżniczka dzięki malżeńsLwu z 
w icehrabią Lascelles weszła w po­
siadanie tego w ytwornego pałacu, 
k tóry  odgraniczony jest od ulicy wy 
sokim m urem .

Aby móc podziwiać w spaniały 
budynek i prześliczną jego fasadę, 
trzeba przez w ielką bram ę wejść 
na  obszerne podwórze. Kto jednak 
dostał się do w nętrza pałacu, mógł 
nacieszyć oko widokiem  

potężnej w ielkiej hali m arm u ­
rowej,

z której szerokie białe schody m ar­
murowe, opatrzone złotą balustradą 
prow adzą ku wyższym piętrom . Te 
schody tworzą harm on ijną  całość 
z rzeźbionym, pięknym  sufitem. 
Również jadaln ia  u trzym ana w  ko­
lorze zielonym  jest arcydziełem  a r ­
ch itek tury  i sztuki dekoracyjnej. 
Zinajldlulją się w n iej przepiękne 
ciemne, m eble antyczne, będące od

„Bristol", 
stanow iącym  istne cudo nowoczes- 
nej techniki hotelowej oraz w n ie­
m niej znanym  pensjonacie, „Sza­
łasie".

Jak  wiadom o — zwłaszcza hotel 
„Bristol" jest istotnie ośrodkiem n a ­
pływ u gości krajow ych i zagranicz­
nych. I tak np. przed kilku dniam i 
przybyła pociągiem pośpiesznym z 
Krakowa do Zakopanego liczna, o- 
koło 70 osób licząca wycieczka 
Slow. rzym sko-katolickiego w  An- 
glji, k tórą prow adził ks. kardynał 
Borne, prym as i głowa kościoła ka-

pagandy „Komdnternu" w Indjach .i 
in. koloniach angielskich. Pismo to na- 
,wet zapewnia, że Chamberlain ostat­
nio również zmierzał do wznowienia 
stosunków dyplomatycznych z Sowie­
tami, wysuwając te same żądania, 
które 'dbecnie czyni rząd Mac Donal­
da. Wobec czego ostatni otrzyma od 
nas taką samą odpowiedź, jaką w swo 
im czasie daliśmy Chamberlainowi. 
„Na tej drodze — kończy organ so­
wiecki — nigdy z  rządem angielskim 
nie spotkamy «ię“.

W końcu wypada nadmienić, że 
równocześnie z tymi atakami wyraź­
nie zapowiadającemu beznadzitejność 
sprawy porozumienia się z rządem 
Mac Donalda, — w Moskwie rozpo­
częto akcję celem wytworzenia trudno 
ści dla rządn Labonr Party. W tym ce­
lu na posiedzeniu „Cika“ związków

wieków własnością rodziny Lascel 
les. Gdy księżniczka M ary przyjm u 
je gości w jadaln i, lubi zastawiać 
stół

zielonym  serwisem 
ze szkła, cudownej roboty wenec­
kiej. Również inne pokoje tego p a­
łacu ro ją  się od przepięknych arcy 
dziel sztuki. Albowiem w icehrabia 
Lascelles jest nam iętnym  zbiera­
czem starożytności, a odziedziczył 
tę żyłkę po swoich przodkach, k tó ­
rzy też grom adzili mnóstwo niezwy 
kle cennych i pięknych przedm io­
tów".

Lwów, 14 lipca.
D yrekcje P. K. P. sporządzają 

obecnie spisy mostów, przepustów  i 
rowów odw odniających, zagrożo.- 
nycfh ziniszczeniem'lub uszkodzeniem 
na wypadek ulewy. Do ew idencji 
wciągane są również odcinki torów 
kolejowych piaszczystych i nisko

Eftingera fo lts fi
usuw a ra d yk a ln ie  b e z bólu uporczy­

w e n a g n io tki i zg ru b ia łe  n a skó rki. 
S k ł a d  I w y r ó b

Apteka M .  Eftingera
Lwów, plac Goluchowsklch 

< ■ ■ ■ H n a n S n
tolickiego w  Anglji. Zam ieszkał on 
ze św itą i częścią gości w łaśnie w 
hotelu „Bristol". ,

N iechaj tedy Szanowni Czytelni­
cy naszego pism a, dla których m. i. 
także Zakopane będzie dostępne, o 
ile w yjdą jako  zwycięzcy z naszego 
konkursu wakacyjnego, nie pom iną 
nadarzającej się im  sposobności i 
choćby teraz jeszcze, uzupełnią bra 
kujące im  kupony i wezmą udział 
w  tej grze szczęścia i losu.

 0-----   j

robotniczych rozważano sprawę oba­
lenia rządu Mac Donalda a to przez 
wewnętrzny rozkład. Postanowiono 
wykorzystać istniejący w łonie partji 
pracy tzw. lewy kierunek i wydelego­
wać do Londynu, na zwołany tam w 
sierpniu, kongres partyjny Jprzedata- 
(wickili orgam-izacyj moskiewskich. De­
legaci ci mają odpowiednio pokiiero- 
wać„pracami" lewych przyjaciół mo­
skiewskich w Londynie.

O  T  O  R Y  ”
Diesla i gazowe, Szwajcarskiej fabryki 

„ W I N T E R T H U R "  
Zastępstwo — Lwów, plac Smolki 5.

II. schody,
a M B U H H H U W H a M H U

Anglia wyszkoli flotę 
chińska.

Londyn, w lipcu.
Między rządem  brytyjskim  i chiń 

skim zaw arto porozum ienie, na  podsta 
wie którego kadeci marynarki chińskiej 
będą odbywali ćwiczenia w marynarce 
brytyjskiej. Rząd chiński opracow ał p ro­
gram  reorganizacji swej marynarki, n a j­
bardziej zbliżony do organizacji b ry ty j­
skiej i zam ierza powierzyć stoczniom an­
gielskim budowę statków  wojennych.

Obecny główny dowódca floty chiń­
skiej, admirał Chen, odbywał również 
służbę w m arynarce b ry ty jsk iej,

tła p o c ze k a n iu ! P l i s y  P a r y s k i e  
G w ara n cja ! D e k a ty zo w a n ie  maSarjaióur 
Za m ó w ie n ia  z  prow incji o d w ro tn a  poczt.

N . Kozłowska Leona Sapiehy 2S.

położonych.
Po sporządzeniu spisów i koszta 

rysów dyrekcje prześlą te m alerja,- 
ly do m in. kom unikacji, poczem pa 
zatw ierdzeniu przystąpią do napra^ 
wy i zabezpieczenia wyżej w ym ie­
nionych objektów.

Moskwa walczy z  Mac Donaldem
GWAŁTOWNY TON PRASY MOSKIEWSKIEJ. — BEZ GWARANCYJ. — ULTYMATYWNE ŻĄDANIA.

Siediita córki królewskiej.
JAK MIESZKA KSIĘŻNICZKA MARY, CÓRKA EDWARDA VII-GO? 

W  PAŁACU W ICEHRABIEGO LASCELLES.
Londyn, w lipcu.

SPRAW Y KOLEJOWE.

Haprawa mostów kolejowych
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Mimochdoenu
JUŻ NIE BĘDZIEMY.

Lwc w, 14 lipca.
Czasem człowiek jest optymista 

W ydaje mu się, że warto, że trzeba 
wyjaśnić to lub owo. W tedy polemi 
żuje. Podjęliśmy mała polemikę z 
„Dziennikiem Lwowskim" w spra­
wie pracowników gminnych. Zda­
wało się nam, że leży to w interesie 
prawdy. Okazało się jednak, że 
prawda w tym dzienniku jest goś­
ciem równie rzadkim, jak prenume 
rator

Wczoraj dostaliśmy „odpowiedź" 
zredagowaną według prastarej me­
tody, której scnemat dałby się przed 
stawić w takim  djalogu:

— Pan ukradł 50 dolarów-
— Ale zato brat pański jest kel­

nerem...
Oczywiście — nie porozumiemy 

się nigdy. Dlatego polemikę zamy­
kamy Czynimy to nawet pod pew­
nym naciskiem, wczoraj bowiem o. 
trzymaliśmy pismo, będące ponie­
kąd wyrazem opinji publicznej. 
Oto ono:

„Szanowna Redakcjo! Tyle pisze 
cie o etyce, a popełniacie rzecz n ie. 
etyczną. Czy mie rozumiecie, że (każ­
da uczciwa polemika jest równo­
wartościowym dwugłosem, gdy Wa 
sza dyskusja z „Dziennikiem Lwów 
skim“ jest właśnie monolog, jm, wy 
głaszanym na lemat kogoś nieobec­
nego i bezbronnego? Jalkiże bowiem 
bronić się może ów nieszczęsny 
„Dziennik", jak odpierać Wasze za­
rzuty, gdy go nikt nie czyta? Oba­
wiam się, że postępujecie nieucz­
ciwie!"

My się też obawiamy i dlatego 
nie będziemy więcej.

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca
i złączone z tem  przekrw ienie organów
podbrzuszna, uderzenia do głowy, bóle
głowy i bicie serca, jak  również z cier-
pieniam , nłony śluzowej kiszek, na roz­
padliny odbytu, nem oroiay i fisiuły piją 
po ćw ierć szklanki na tu ra lne j wody gorz­
kiej Franciszka-Jozpfa zrana i na  wie­
czór Kierownicy k lin ik  chirurgicznych
w yjaśniają, iż przed i po operacjach
brzusznych stosują wodę Franciszka Jó­
zefa z najlepszym  skutkiem . Żądać w 
ap tekach i drogerjach. 4750

» CO M kjW I A 'EMO.

W i e l k o ś ć .
W  nieustającej za sław ą nogoni,
Do której ty lko dochodzą wybrani,
T y lu  się ludzi dziś „napoleoni"
Dm ąc się w ielkości i jak  pęcherz barani.
Chociaż z gałganków sukn ia ich zeszyta,
(Lubią nrzetmamoać cezarycznym  tonem. 
Napoleona żyw ot kto przeczyta,
Jeszcze nie m usi być Napoleonem.
Praw dziw ą wielkość trzeba mieć w  k rw f tętnie, 
Zaraz ją  zdradzi piorun pod powieką.
I m ałpa w lustrze przegląda się chętnie,
A do człowieka jeszcze je j daleico.
W ielkość nie w staje wbałw ocbwalców śpiewie 
Chwile po chw ili w ykuw a ją  życie.
W ielkość jest prosta, nic o sobie nie wie,
Jak  św ierk sam otny na skalistym  szczycie.
Wielfe >ść m a oczy na wszystko o tw arte 
I słucha głosów płynących z wieczności 
Bo jak  powiedział cesarz Bonaparte:
F rok  tylko dzieli wielkość od śmieszności.

Prośby poborrwych o powtórne
zbadanie s+a iu zdrowia.

Lwów, 14 lipca.
(e) Art 39 ustawy o pbiwtezeclhmym 

'obowigizbu wojskowym przewiduje poi- 
wtórne zbada®:® lisjkT.ysikieł psjisor tlwe)- 
00, który w  międzyczasie od dbwółi 
puerwlszieigO' prz&gllądu do daty wclst- 
leni.a stracił pewną dclzę ztkiowia, zdol­
ności fizycznych i K9Z

Minister spiraw wewin. wyjaśnia, 
że przepis 'ten mat 'zadtosowainie (jedy­
nie, w tyelh wyroadlkach, gidiy w czasie 
miedzy zsitow alifikdwatnieta danego, iki- 
boro)weg>o dą kat. A. a Wciieletnietm tL> 
azeieguw nabawił się om chtiwchy lnlb 
nłnmmośoi czyniącej go. E!icjsd)a|!myE* 
do czym'n6|j słażby w^jisi uwej.

W wypadfcach, gdy poborowy z.mie 
mił miej/ecie zamieszkania; po poborze 
i  pa osi oi ponowni y tparziegląd w 'trybie 
art. 39 w drodze delegacji, pToślba Ita­
ka może być uwzględniona w dirodze 
wyją'(Sku tyli ko o iile poborowy dotknię­
ty jest widocznem kailectitwcim .łub je­
żeli pTzedtetam i świadeclliwo lekarza 
M BHM KaUBHHllWW tB B B M M
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RODOLFE BRINGER,

D E TE K TYW .
Fan Coauille zam knął drzw i starannie 

n a  klucz, a potem zasiadłszy przy stole, 
zaczął wyjmować jeden po drugim  k a ­
wałki cukru  z cukiernicy,

. .czternaście, p iętnaście, szesnaście, 
siedmnaście, osiemnaściel

Podniósłszy oczy na siedzącego n a ­
przeciw niego przyjaciela, pom enika bu. 
chaitera, p. Larve. Coąuille spytał:

— Ile włożyłeś do kaw y?
— Czego?
— No, cukru , id jo to l
Przyjaciel rozgniew ał się.
— W cale nie włożyłem! Czyż jeszcze 

nie wiesz, że od czasów W ystaw y P a ry ­
skiej w roku 1889..

Ale p. Coąuille go nie słuchał, tylko 
głośno liczył:

— Cztery włożyłem do czekolady, 
trzy wzięła M arjanna rano do kaw y, dwa 
w południe ja  wziąłem do kawy, a dwa 
wieczorem, to razem  jedenaście... A 30 
mniej 11 to 19! Tymczasem jest tylko 18! 
Rozumiesz Larve, ty . k tó ry  jesteś buchał 
terem ?

N achylił się do przyjaciela i szeptem 
zakończył:

— 1 tak  jest co wieczór, co wieczór 
tirak m. jednego kaw ałka cukru  Kto 
bierze ten cu k ie r1’

— A cóż mnie obchodzi tw ój kawa- 
tek cukru. Czyś poto mnie zaprosił, by 
mówić o twoim cuKrrze? Poprostu  sługa 
cię okrada...

— Larve, obrażasz Marjannę, Ma- 
r j a n n  jest u mnie 30 lat, Marjanna to

skarb , to peria: M arjanna cnoctzi w .„.- 
stam i, by zakupić taniej produkty..

— To się z nią ożeń i daj mj, spokój!
—. To nie o to chodzi, ale o to, kto

k radn ie  mój cukier? Czyżby M arjanna...
— Powidz sobie, mój drogi, poprostu, 

że tw oja M arjanna kosztuje cię 45 fran ­
ków miesięcznie plus 3(’>5 kaw ałków  cu­
kru  rocznie, co znowu nie wyniesie tak 
przerażająco wiele, praw da.

— Larve, pow tarzam  ci, że jesteś k re ­
tynem! Nie chodzi mi tu przecież o cu ­
kier a M arjanna ma klucze od wszyst- 
k ch moich szaf Chodzi mi o to, że o- 
bok mnie, w moim domu, dzieje się coś 
tajemniczego i ja  to muszę wyśledzić!

Larve w stał.
— W obec tego, żegnaj mi przyjacielu. 

Nie m am  zam iaru  przykładać ręki do 
twego śledztw a, nudzisz mnie z twoim 
cukrem ; napisz mi, kiedy w ykryjesz ta ­
jemniczego złodzieja, a  wówczas wrócę! 
Do widzenia!

M ijały dni. Larve nudził się okrnp 
nie, brakow ało m u Coąuille, brakow ało 
też wołowiny z grzybam i, specjalność 
M arjanny, ale trw ał w swem postanow ie­
niu. Aż oto pewnego ran k a  otrzym ał u- 
pragniony liścik.

„Znalazłem złodzieja! To nie M arjan­
na! Przyjdź ju tro  na  obiad11

— Na i cóż. M arjanno, znalazł się 
złodziej?

— Jak i złodziej? — spytała perła w 
spódnicy.

— Ten, k tóry  k rad ł cukier!
M arjanna zaczerw ieniła się, jak  bu­

rak  i powiedziała
— Jakto?.. W ięc mój pan w ie9
— Zdaje się, ze tak.
— Ach, mój Boże, a ia mu chciałam  

zrobić niespodziankę.

Tżajdowego, że przyjazd jago do> w ła­
ściwej Iko-misji poborowej spowodował­
by poważnie pogorszenie staniu iztdro- 
wia Postanowienia wymienionego art. 
mie mają więc zaistttfsowania w wypad 
kach, w których zaiitalteresowanie oso­
by, uskarżają się, że cierpienia ich 
cborobcwe, czyniące poborowych (zda 
niem iefo) riezdoilnyimi do 6lhiiżlby w 
szeregach, nie aastaly naek-anut* w dci- 
.stąptcizmym stopniu zbartaine prz^n le­
karzy ‘komisji poborowych. W szeikie 
Itego rodizajiu podania na, mocy arb. 39 
Wisławy tj a'leży petzostajwiać te z  roz­
patrzenia.

Gdylby zaszed? wypadek jaTcrawego 
przeoczenia, przęz lekarzy 'kcmi'sjji po­
borowej wad i crerpjpń poborowego, u- 
znainogo’ za zdolnego do slużlby, a fak­
tycznie kwalifikującego ,się do kat. D. 
'lulb E. nafrjncizais w Itakicb wypadkach 
ytrzeęczenila 'komisji należy wadliwe 
przcncKElhie uchylić w drodze nadzoru 
na  pcd&ta wią art. 43 użt. W porozu-

— .s.cspoaziankę.
— - W u h : pan, •chciałam mem u panu 

zrobiy k m ld u r  pom arańczowych, a pan 
nie chciałby z pew nością dać ir.i p ienię­
dzy r.a cukier, więc postanow iłam  co­
dziennie, niznacznie brać jeden kaw ałekj 
sądząc, że nie spostrzeże, W  ciągu trzech 
miesięcy zebrałam  kilo, i  w łaśnie dziś do 
obiadu...

Nie skończyła gdyż drzw i otworzyły 
się i wszedł Coąuille, serdecznie w ita­
jąc przyjaciela

Larve n.yśial.
— Co też on mi napisał, że to nie 

M arjanna krad ła  cukier! Nic nie rozu­
miem.

Gdy zostali sami, Coąuille powie­
dział:

— Znalazłem złodzieja! O dkryłem  w 
sobie pierwszorzędne, zdolności na de­
tektywa! Niech się schowa Scherlock 
Holmes! Minąłem się z pow ołaniem , mój 
drogi.. Opowiem ci przy deserze. .

Na deser były konfitu ry  pom arańczo- 
wp a łe Coąuille był zbyt przyjęty, by 
zwrócić uwagę na to, co jad ł

— W idzisz, m ój kochany, gdy się 
jest detektyw em  trzeba mieć m etodę O- 
lóż ja  przyjąłem  m etodę eliminacji. W 
domu moim, prócz M arjanny, k tórej, jak  
wiesz, nie mogłem podejrzewać, byw ają 
codziennie trzy  osoby: dozorczyni k tó ­
ra  przynosi pocztę, p iekarka i mleczarka. 
Jedna z nich m usiała kraść cukier. Cóż 
byś teraz zrobił, na mojem  m iejscu?

Larve milczał.
— Nicbyś nie zrobił, bo nie masz 

duszy detektyw a, a ja zacząłem elimino 
wać

-1- J* ! ?
— Zaraz ci powiem. Otóż, dozorczy 

ni iest osobą zamożną, jej mąż jest me­

anienliu z D 0  K. poncwmrjgo zbada­
nia talkich polbarowych dokonywa Ko­
misja Rozpoznawcza, iprżyazem laka 
rze winni przeoczenia, podllegaia dy 
scypiinannym zs rządzeniom.

O iile chodzi o Jejkarzy cywilnych 
wolmopTaktytaijących, wzywanych za­
stępczo do udz:aliu w komisijach, to w 
■tych wypadkach na przyszłość 'talkich 
lekarzy nie naileży zapTaszać.

N A JS O L ID N IE JS Z A

m i m m m
OPON i D Ę TE K

ROBOTNICY FH \  SICUSCY
Inż. Józef ZSFF

L w ó w , ! fo r^ a n - i  44 . T e le fo n  47-5  3.

o T i T F  i
fabrycznie nowe m aszyny do pisania 
„ROYAL11 w  cenie zł. 870 — sprzedaje 

„PO LTY P“
Lwów, Jagiellońska 20 

Teł. 23-11.

OjternSor Pr©*. D?. RomuaM

W E6 ŁQ W S U
aowróci!

L w ó w , u l. C ze re śn io w a  16.  T e l ,42-1P

m  iofal s lM
z ubikacją mieszkalną od podwórza

w  T a r n o p o l u
przy pryncypalnej ulicy iest do wyna- 
jęc ią , bliższa wiadomość Lwów, ulica 

Sykstuska 64 A. II. p.

SPECJALISTA CHOHOB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

D r. U U i E R S f E I M
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam  brodaw ek, zna­

mion elektioljza, lam pą kwarcową.

chanikiem  i świetnie zarabia, pocóż jej 
więc kaw ałek cukru? M leczarka m a wła 
sny sklep, w którym  m iędzy innem i 
sprzedaje cukier, więc też nie stanowi dla 
niej a trakcji jeden kaw ałek cukru  dzien­
nie.

Zastaje wi-,c, j rzez eliminację, p iekar 
ka. DowieJ.-.ałcm się, że to rzeczywiście 
b ii.ln jk  dziewczyna

— Spodziewam się, że nie kazałeś 
je j aresztow ać? — zaw ołał Larve

Coąuille uśm iechnął się z wyższością.
— Praw dziw y detektyw  nikugo nie a 

resztuje, Wy&ie.czą m u znalezienie prze 
'stępcy I wiesz co było?

— C takiego?
— Dowiedziałem się że ta  dziewczy­

na już tydzień tem u okrad ła  swych ehle 
bodawców i siedzi w więzieniu. No, cyż 
nie jestem  genjalnym  detektyw em ? To 
ona ona krad ła  cukieri

W  te j chwili do jadaln i weszła pocz­
ciwa M arjanna i m nąc w dłoni róg fa r­
tu ch a /z a c z ę ła :

— Proszę pana... jak  panu sm akow a­
ły konfitu ry?

— Doskonałe ..
— Ba widzi pan...
Tu Larve spojrzał na nią tak, że sło­

wa uwięzły je j w gardle. Nie pow iadziała 
już nic

Larve był w  gruncie rzeczy poczciw 
cem. Pom yślał sobie-

— Coąuille tak sprytnie to wszystko 
wykom binow ał. Jestem  pewien, że gdy­
by M arjanna nie b rała  cukru  na k on fi­
tury , ta  złodziejka - p iekarka  robiłaby 
ta z pewnością. Zresztą, jest tak dumny, 
ze swego genjuszu detektyw a, to pocóż 
odbierać m u złudzenie9

Niech się cieszy..

I
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Kobiecy Landru.
ZAMORDOWAŁA MĘŻA, A N STĘPNEE SPALIŁA JEGO ZWŁOKI. — MA ONA NA SUMIENIU JESZOZE DRUGĄ 
OFIARĘ. — SENSACYJNA AFERA KRYMINALNA, ZAPRZĄTAJĄCA OBECNIE UWAGĘ PUBLICZNOŚCI AME­
RYKAŃSKIEJ. — DEMONICZNA KOBIETA, POZBAWIONA WSZELKICL UGZUC LUDZKICH. — FANTASTY-

OZNE KOLEJE JEJ AWANTUfliNICtZrUlC ŻYCIA.
Nowy J-otrk, w lipcu.

( = ;  O-pinją, publiczną Nowego Jor­
ku zajmuje się obecnie ałera Krym mai 
ua, która nawet w kronice, am erykań­
skiej, obfitującej w sensacyjne fakty 
tego i odzaju, jest czerni wyjć.tkowwi. 
Po raz pierwszy bcwieim zdarzyło się 
że młoda kobiieta, która zamordowta^a 
swiego męża, poszła za przykładem 
francuskiego' Landru i spaliła zwłoki 
w piecu kuciieunyir., Sprawa ta w rym 
względzie podobna jest do afery Lan­
cii-u, że władze z doiżem prawdopodo­
bieństwem przypuszczają, iż owa ko- 
bie.a metylko to jetkao morderstwo ma 
ua sumieniu .

Kobiecy Landru nazywa się Laura 
Weaver, fezy  21 lat i juz iako 10-let­
nia dziewczyna miała za sobą dosyć

bujną i urozmaiconą praesizlość. 
Była tancerką w nowojorskich loka­
tach nocnych, a następnie sad z iła  
rok w Ameryce południowo.,j, guzie za­
jęta była w oandao pedejrzauych przed 
siybi .atw-ach rozirywkuwyoh. W Bue­
nos Aires poznała pewnego -Włocha, 
żyła z nim aż do chwili, iw której pe­
wnego dnia Włoch nagle znAnął. Są - 
siedzi douaieśLi o tern ipolic ń. Ruzipoczę 
to poszukiwania, lecz napróżno. Laurę 
wówczas aresztowano za to, że nie za 
wiadomiła pofeji o zniknięciu ko­
chanka. Miano to nie motżna było- ni­
czego jej udowodnić, dlatego wypusz­
czono ją na wolną stupą.

Laura powróciła do Nowege Yor­
ku. Tutaj poznała kupca Wilmera Kit 
selmana, który się w niej zakochał. 
Para wynajęła sobie wspólne miesz­
kanie. Kiiselma-n był agentem wielkiej 
firmy i odbywał da oni* podróże Za­
chowanie się młodej kobiety podczas 
jego nieobecności

nie było zbyt solidne, 
gdyż kupiec począł otrzymywać iicz- 
yo o 0 rzesz kacu pięknej Lamy. Skut­
kiem tego dochodziło często międizy 
nimi do gwałtownych Scen. Tuż przed

straszliwą tragedią otrzymał Rłtsei- 
man zowu list a umimowy, w którym 
condesiono mu, że Lalra oszukuje go 
z jakiśm Włoołiem, który ouairowal jej 
m. i .wspaniałe lustro wenecsde. Kitesl 
man rzeczywiście zauważy-i owe lu­
stro, które w toku snrzeazkii — zbił. 
Wówczas' kobieta strzeliła dwukrotnie 
z browninga do kupca, który padł mar 
twy. Deitomaoji istrzatów niklt nie sły­
szał

Zwłoki spaliła kobieta następne­
go drna w kuchni. Ponieważ w domu, 
w którym Laura mieszkała, znajdo­
w ała się tylko dituga partia, właśnie 
w ową m czasie nieobecna, — mogła 
zbrodniaza kobieta zupełnie spokoj­
nie dokonać spalenia zwłok.

Przez kilka tygodni nie zwrócono 
uwagi na nieobecność człowieka, któ­
ry tak często z domu wyjez-dże ł. I tym 
razem kometa nie z ro taa  doniesienia 
i to ją z i ubiło. Kiitselman, miał się 
zjawić je ko świadek W pewnym proce 
sae, a  gdy tego nie uczynił zaczęto go 
szukać. Wreszcie

powzięto podejrzenie 
i wpadnięto na trop zbrodni. ZtoJ odra­
cza  kobieta wypierała się z razu 
wszystkiego, wreszcie jednak przy­
znam się do zamoraowama npca i 
do spalenie jego zwłok. Zachodzi 
prawdopodobne bandlzo przypuszcze­
nie że w podobny sposob zginął także 
pierwszy towatzysz je' życia.

i  źisla z oftdiana gto m
„W NUK MAHOMETA" WYMORDOWAŁ OŚMIORO OSÓB.

Nowy Jork , w  lipcu.
(e) Przed p aru  dniam i areszto­

w ano w  Detroit niejakiego Johnny 
Jam es oskarżonego o wymordowa_ 
nie całej rodziny państw a Ewange­
listów.

P an  Bennery Ewangelisl, 44-lel- 
ni mężczyzna nazyw ał siebie proro 
kiem i za drobne honorarjum  udzie 
lal porad duchow nych i fizycznych. 
Dziwaczne bardzo nabożeństwa od­
p ra w ia ł on przed ołtarzem , jrna kitó 
rym  w isiało osiem figur woskowych 
sym bolizujących planety.

W środku ołtarza stał ekran z o- 
tworem w kształcie oka opatrzności, 
oświetlony od tyłu lam pą eleklrycz 
na. Oko to m iało symbolizować sio 
ce. Ew angelistę znaleziono z odrą­
baną głową, k tórą m orderca ułoży! 
na ołtarzu luż pod symbolicznem o 
kiem  opatrzności. Obok św iątyni v 
pokoju m ieszkalnym  państw a 
Ewangelistów znaleziono jego żonę

śmierć artystki
firnie wej.

ODEGRAŁA ROLĘ SW Ą ZBYT DOBRZE.

i sześcioro dzieci 
gardłami.

z poderżniętemi

Aresztowany m orderca Johny 
Jam es sam  zgłosił się do policji i o- 
świadczył, że Bóg nakazał mu za-

KtO RiO ZgiiIGiałi G id
raz rizkiszofid sio 

Miiiiem lerfic 
, palm!

Myśl ta sta ła  się symbolem szczę 
śliwych godzin i rzeczywiście są to 
w spaniałe dni, które znajdzie obec­
nie każdy zwiedzający czarującą 
Abację, położoną nad brzegiem m o­
rza Adrjackiego. Środowisko m ię­
dzynarodowego życia stanowi,

D li ZMOWil (Dkzn, 
molami Dr. szegii

który  po um iarkow anych cenacn 
zaspokaja wszelkie w ym agania n a ­
wet najw ybredniejszych gości.

Cena pokoju łącznie z kom ulet- 
nem utrzym aniem  wynosi zł. 17 do 
25.50, zależnie od położenia pokoju.

mordować Ewangelistów, ponieważ 
byli oni fałszywymi prorokami, a

5 jedynie praw dziw ym  jest właśnie 
on Jonny Jam es, wnuk Mahometa, 
p raw nuk Buddy i p rapraw nuk sa­
mego Boga.

Mordercę oddano pod obserw a­
cję psychiatrów .

Sprytny M m l  t e r n
TRICK DOSKONAŁY, A ZARAZEM BARDZO PROSTY.

Londyn, w lipcu.
Jedno z pism londyńskich poda­

je ciekawą anegdotę o czterech 
kraw cach, którzy niedaw no otwo­
rzyli równocześnie atelier przy jed­
nej z głównych ulic Londynu, Pic- 

adilllly.
Pierwszy z nich nazyw ał się na 

Y-yIdzie „najlepszym  kraw cem  Lon 
lynu". Drugi zobaczył to i, chcąc 

pierwszego „zakasować", umieszcza 
napis „najlepszy kraw iec Anglii". 
Wobec tego trzeci, pragnąc zwycię­
żyć ryw ali, zowie się szum nie „naj 
lepszym kraw cem  św iata".

Co teraz m a począć cziwar-ty?
Zdawałoby się, iż wyższego okre 

ślenia znaleźć już nie można. Pan 
John Smith — tak się nazywał 
czw arty — okazał się jednak niela- 
da spryciarzem . Rozwiązał bowiem 
problem  w sposób niezwykle dow­
cipny a zarazem  prosty. Oto kazał 
m alarzowi skreślić poprostu: „John 
Sm ith, najlepszy kraw iec tej ulicy".

Konkurenci, ujrzawszy ten „ka­
wał", mało nie wyskoczyli ze skóry. 
A cały Londyn bawi się ich kosztem 
a podziwia spryt Sm itha.

Hollywood, w  lipcu.
( = )  P ism a am erykańskie dono* 

szą o straszliw ej śm ierci m łodej, 
zaledwie 18-lelniej artystk i filmo ■ 
wej, występującej pod pseudoni­
mem „Bessie-Pauł".

P anna Paul była przedtem  cyr- 
kówką, a specjalnością jej były pro 
dukcje na  trapezie. Ponieważ kino 
dzisiejsze w ym aga od artystk i nie- 
tylko ta len tu  aktorskiego i u ro d j, 
lecz znacznej, praw ie akrobatycznej 
sprawności fizycznej, panina Pauli, 
osóbka równie piękna, jak zgrabna, 
zyskała angagem ent w w ytw órni 
„Sm ith-M etro". M iała ona w film ie 
„Świat złudnej radości" kreować 
rolę cyrkówki — pierw szą większą 
swą rolę filmową.

A rtystka już przed rozpoczęciem 
produkcji okazywała

znaczne zdenerwowanie.
Na propozycję reżysera, który to 
zauważył, aby produkcję odłożyć 
na dzień następny — panna Paul, 
podrażniona w swej am bicji, odpo­

wiedziała odmownie. Ledwie je d ­
nak zawisła j'od Wysokiem sklepie­
niem cyrku, gdy — ku ogólnejl zgro 
zie patrzących — puściła drążek tra  
pezu i

runęła na ziemię, 
zabijając się na miejscu. A parat o- 
peralora kinowego był jednak cią­
gle w ruchu, zyskując zdjęcie, 
tchnące niezw ykłym  zaiste realiz­
mem..

wzzm im ^m  małżeńską
KGCFlAlNEIK ZABIJA KOCHANKĘ T JE J  MĘŻA.

Paryż, w  lipcu. 
(= )  Niezwykła tragedja m ałżeń ­

ska rozegrała się onegdaj w Paryżu. 
Oto 28 -letni urzędnik bankow y Ka- 
roł Metier zamordował siekierą 26- 
letnią M arję Boraud i jej męża 35 
letniego kupca, Józefa Boraud,

Krw awa zbrodnia doszła do skut 
ku  w śród następujących okolicznoś 
ci: Metier i Boraud pozostawali od 
kilku lat w bardzo zażyłej przyjaz-

Pin osie isfitniei rewofunf
m e k s y k a ń s k i © ] .

Nowy Jork, wr lipcu.
( + )  Nieraz już w ypow iadano 

zdanie, że Meksyk byłby jednym  z 
najbogatszych k ra jów  św iata, gdy­
by nie ciągłe rewolucje.

Że to zdanie nie jest pozbawio­
ne słuszności, świadczy garść cyfr. 
O statnia rew olucja („w ojna relig ij­

na") pocnlonęła 400C ofiar ludzkich 
a 11 tys. ludzi uczyniła inw alidam i. 
Zniszczono tory kolejowe na prze_ 
strzeni 400 m il i w ysadzono 10 m o­
stów kolejowych. Koszta m aterja l- 

ne rewolucji wyniosły około 50 m il- 
jonów dolarów.

 o-------

ni. Rzecz się jednak zmieniła, gdy 
kaw aler Metier zamieszkał w poko 
ju , odnajętym  m u przez BoraudówJ 
Rychło bowiem zawiązał się m ię­
dzy Molierem a paną Boraud stosu_ 
nek miłosny. Boraud zrazu o ni- 
czem nie wiedział. W reszcie sąsie- 
dzi otworzyli m u oczy.

W domu rozpoczęło się 
istne piekło.

W  końcu jednak pani Boraud, prag 
nąc ze względu na dzieci pogodze­
nia się z mężem, oświadczyła ko­
chankowi, że m usi z nim  zerwać, a 
zaiazem  poprosiła go, aby miesz­
kanie opuścił.

Wówczas Metier, człowiek gw ał­
towny i im petyczny, w przystępie 
szalonego gniewu

pochwycił Mfikieię 
i kilkom a uderzeniam i poranił tak 
nieszczęśliwie małżonków, że Józef 
skonał w godzinę później, a M arja 
następnego dnia w  szpitalu.

Z b ioJn ia  wywołała w Paryżu 
silne, w iażenie.
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Suche pijaństwo.
TYTOŃ JEST WYMYSŁEM SZATANA. — HISTORIA TYTONIU. — ROZMAITE SPOSOBY UPAJANIA SIĘ TYTO­

NIEM — JAK SIĘ WITAJĄ BARBARZYŃCY Z PROWINCJI NIAS W AZJI.
Lwów. 1 i  lipca. 

„Tytoń jest wymysłem szatań­
skim" —powiada historyk francuski 
Lorei w książce, wydanej w r. 1627 

„Tytoń jest |nami^tmością ludzi 
cnotliwych" — twierdzi Moliere na 
przekór Sorelowu. Tytoń nie tylko radu 
je i 'Oczy szcza mózgi ludzkie, ale u- 
szlacnetnia duszę, budzi w nas chęć

doskonalenia się, um acria naszą, 
cnotę...

„Tytoń zabija,, — mówią jedni, 
„tytoń nas odradza' — twi rrdzą Me- 
ksytkańczycy. Parsdeawie, czciciele o- 
gnia, uważają ludzi palących tytoń za 
święuokradzców, szczep dmdyjsiki Jiiba- 
rosów natomiast zalicza oalenią tyoo- 
niu do obrządków religijnych...

Kolumb i „tabacosfil
O dziwnych właściwościach tytoniu 

dowiedziała się Europa za .pośrednic­
twem Krzysztofa Kolumba, który po 
raz pierwszy zetknął się z czcicielami 
nikotyny na Kubie. Odkrywca Amery­
ki wysłał tam na zwiady dwóch człon 
ków załogi, którzy powrócili na okręt 
z wieścią, że mieszkańcy tajemimezeó 
wyspy trzymają w ustach długie żarza 
ce się węgle, owinięte w liście, z któ­
rych bucnają kłęby won no go dymu. 
Mieszkańcy wyspy nazywają owe dzi 
wne przedmioty „tabacos".

Bliższych informacyj o osobliwym 
zwyczaju udziieuił Kolumbowi biskup 
katolicki Las Casas, który w sprawo­
zdaniu nadesłanem Kolumbowi, dono­
si, uiż zauwazył ze smutkiem, że Hisz­
panie już się nauczyli palić owe „ta- 
bacosy" i nie chcą zarzucić barbarzyń 
skiego zwyczaju. Oświadczyli oni bis­
kupów1, że nie są w stanie odimowić 
sobie tej przyjemności.

W cztery‘'la ta  później czcigodny 
pustelnik Romano Pane, którego Ko­
lumb pozostawił na  wyspie Haiti z po­
leceniem nawracania, dzikich, opiisal 
dziwny ich zwycza. upajania się dy­
mem, wydobywającym się z zakrzy­
wionej rurki, której jeden koniec 
wkłada się do nosa.

W owym czasie znane i na Antyl • 
lach jako też w Meksyku właściwości 
tyton.u. Aztekowie palili go w glinia­
nych fajkach ku czci bogini Chiuaco- 
atl. U Indian nazywano go „Ye", na 
Florydzie „Upawoc".

Skoro w roku 1558 sprowadzono 
pierwszy transport tytoniu do1 Portu ■ 
galji, snoby portugalskie używały go 
w swoisty sposob, wpychając sobie 
do nosa sproszkowane liście. W ten spo 
sób powstał "swyczaj zażywania taba­
ki. Nicot, ambasador frncuaki w Por­
tugalii, ofi i-rował w roku 1660 Kata­
rzynie Medycejsbiej paczkę tabaki, 
Króiowa zachwyciła się nowalią i po­
leciła ogrodnikom, by zajęli się hodo­
wlą tytoniu, który we Francji nosił po­
czątkowo miano Herba'Medicea.

Złośliwy satyryk Buchanan napi­
sał ina ten temat wierszyk o faitałinym 
wpływie tej nazwy na roślinę, która 
straci swe właściwości i zamieni się 
w truciznę, jako że Katarzyna Me- 
dycejska jest symbolem zła i wszel­
kiej korupcji. Pomimo tych odtrzeżeń 
„herba Medicis" cieszyła się we Frań 
cji wielkiem powodzeniem.

Znany badacz wszelk;ego rodzaju 
narkotyków dr Lewm, piofesar herliń 
skiego uniwersytetu zamieścił w jed­
nym z licznych swoich dzieł studjuro 
o tytoniu i jego wpływie na organizm 
ludzki.

Anglicy zapoznali się z tytoniem 
w 16 wieku, ku-edy to słynny podróżnik 
Walter Raleigh przywiózł w raku 1586 
do Londynu zapas tytoniu z Wirginii 
W Portugalji istniały już wówczas

całe plantacje tytoniu z Yukatanu, w 
■Nii mczech pierwszą plantację zało­
żono w nSkti 1569 s\ Suhl.

Początkowo uważano (tytoń za 
środek leczniczy, usuwający bóle gło­
wy Z czasem nauczono się używać 
go jako narkotyku w postaci tabaki, 
prymki do żucia lub .zwijanych i pa­
lonych liści. Do dziś dnia istnieją roz­
maite spoacby upajania się tytoniem.

.Mieszkańcy Nowej Gwinei palą t. 
zw. b-aubau. Jest to wydrążona trzoi 
na długości metra, w której otwór 
wkłada się liście tytoniu. Osobliwy ten

papieros orzec bod® z ust do ust, niby 
indyjska fajka .pokoju.

W nowej Zelandj' Dalą nietylko 
rręźez/żnr 1 kobiety — dzieci Maory­
sów również są .lałógoiweuu palacza­
mi. Matka dźwigająca na plecach nie­
mowlę, wkłada do ust dziecka wielką 
fajkę, która zastępuje mu smoczek.

U plemienna Jibarosów chłopiec, 
który iwyszedł z powijaków dzieciń­
stwa otrzymuje pdisnwazą fajkę. Cere­
monia palenia takiej f-ajk" ma mniej- 
więcej to samo znaczenie, co starosło­
wiańskie iiLBtrzyżyny. Kapłan indyj­
ski zaciąga się dymem. i wpuszcza go 
do orwartych ust nieszczęsnego chłop­
ca, który oczywiście dławi się okrut­
nie i ni* odczuwa zgoła żadnej rozko­
szy, tern bardziej, że w przerwach mu­
si wypić wyciąg z tytoniu.

Tak zwane „zaciąganie" się dy­
mem z cygar i papierosów doprowa­
dzone jest do perfekcji przez Indjan 
z Gór Skalistych. Szczegół charakte­
rystyczny: większość owych „zacią­
gających się" Indjan choruje na płuca.

UD

Do
Dyrekcji Kursów Małurycznych

WIEDZA"
w Krakowie

u l. S tudencka 14, I. p.
Jako  uczeń kursu  korespondencyjnego 

roku  szkolnego 1928—29 poczuwam się 
do miłego obowiązku złożenia Szanowne­
m u Zarządow i Kursów „W IEDZA" jak 1 
najserdeczniejszych w yrazów  podzięko­
w ania za punktualne nadsyłanie mi ma- 
terja łu  naukow ego, którego sposób op ra­
cow ania swoją jasnością i prostem  u ję ­
ciem, przyczynił się do tego, że z kursu  
tego m im o swej pracy zawodowej, k tórą 
rów nocześnie wykonałem , bardzo wiele 
skorzystałem  i uzupełniłem  swe dotycz- 
czasowe wiadomości

P io tr Śm ietana 
Katowice, ul. W ojew ódzka 36.

Kobiety of aratr* nikotyny.
Wśród nałogowych palaczy niepo- 

ozesne miejsce zajmują kobiety. W nie 
których prowincjach Hindostanu staTO 
kobiety nie wyjmują z ust olbrzymich 
cygar. W Paragwaju matki uczą swoje 
dzieci sztuki palenia cygar, a  maleń­
kie Filipińczyki, takie, co jeszcze cho 
dzić nie umieją, mogłyby już brać u- 
daiał w konkursach palaczy. Miesz­
kańcy Wenezueli żują kulki z tytoniu

i napiełu. Twierdzą oni, że w ten spo 
sób oszukują głod i uwalniają się od 
smutnych myśli.

W Europie tytoń miał wielu wro­
gów, którzy na próżno usiłowali prze­
konać ludzkość o fatalnym wpływie 
„szatańskiego smakołyku". W ndemiec 
kiej prowincji Lunebourgu karano 
śmiercią za „upijanie siię tytoniem". 
W Saksonji nie wolno nyło palić na

ulicach i w dyliżansach. Na Węgrzech 
palacze płacili grzywnę w wysokości 
300 florenów. W SzwajoaTji od r. 1660 
palenie1 tytonia uważane było za prze­
stępstwo. Władze uniwersyteckie w Ho 
landji wydały w 17 wieku zakaz pale- 
wpływem tytoniu mózg czernieje.

Nawyrozumialsz/m dla ofiar sza­
tańskiego nałogu okazał się payit s Be­
nedykt XIII. który w r. 1725 skatowa! 
wszystkie surowe zarządzenia, zmie­
rzające do ukrócenia „suchego pijań­
stwa" (tak nazywane w Niemczech 
zwyczaj palenia tytoniu).

Któż lepiej wyraził namiętność do 
nikotyny , amżeili owi barbarzyńcy z 
prowincji Nias w Azji, którzy zamiast 
mówić tak jak my „dzień dobry", wi­
tają się wzajemnie słowami: ,yFaniso 
toca“ — co znaczy: „marzę o tytoniu, 
o mccnym tytoniu", a lD O  „Faniso sa- 
bee", t. j. „żyć nie mogę bez tyto­
niu ...

prafeewsifków im y ^ o w Moh
W arszawa, w lipcu 

(e) Delegatka polskich pracowni­
ków umysłowych posłanka Waśniew- 
ska wystąpiła na posiedzeniu Mię­
dzynarodowej konferencji pracy w 
Genewie z postulatom, by czas pracy 
piacowmków umysłowych ograni ożyć 
do 40 godzin ty jadniawo, gdyż 8-go- 
dzinny dzień -roboczy dla pracawid- 
ków umysłowych, jest za długi.

Wniosek ton mógłby świadczyć, że 
prac Dwnłcy umysłowi w Polsce korzy­
stają z dobradizaejLlw 8-godizminego 
dnia roboczego.

Niestety — są bardzo liczne kate- 
gorje pracownik iw umysłowych, dla 
których 8 gndizinny dzień roboczy 
wciąż .jeszcze jest

'deałenn nieosiągalnym. 
Obecnie jesteśmy świadkami usi­

łowań kupiectwa by czas pracy w 
handlu ustalony, dla sklepów spożyw­
czych na godzin 12 przedłużyć o dal­
sze 2 godziny.

Związek uzdrowisk polskich już 
od kilku lat czyni starania u władz 
centralnych i lokalnych o wcześnie'- 
sze otwieranie i nóż: iei ;ze zamykanie 
sklepów, W miejscowościach kuracyj­
nych i na letniskach. Zdaniem związ­
ku uzdrowisk sklepy w miejscowoś­
ciach kuracyjnych i letniskach otwar-

A PROJEKT ROZSTERZEHIA GODZIN
te być winny

14 godzin dzianina.
Jeżeli zw iązek uzdrowisk chce

przedłużyć czas pracy w sklepach 
spożywczych, tylko dla letnisk i uz­
drowisk, to Stew. Kupców Polskich
uważa to za wskazane dla całego kra­
ju, a Izba przemysłowo-handlowa wa;r 
s zawska, projektuje:

godiziny (zamykania tzakładów re­
stauracyjnych, kawiarni ii t p. — po­
winny być, zdaniem izby, przesunię-

N A D E S Ł A N E .

D e n t y s t a

Dr. ate&MiiR
P O W R Ó C I Ł .

kętrzyńskiego 21. — Wyjeżdżających 
i z prowincji załatwia się do 3 dni

Snec]alista chorób skńrn, i wener oraz 
kosmetyki

Dr. SCHW ARZ
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gł. po­

czty Tel. 16 61.
Usuwanie plam , brodaw ek, znam ion, wM 
sów. Leczenie żylaków. D iaterm ja. Lam 

py kwarcpwe. \
P O W k ó C R

HANDLU
te o 2—3 godziny, tak, by zakłady, 
opłacające świadectwa, przem. I. kat. 
mogły być otwarte do godz. 3 w no­
cy, zakłady II kat. do 2 w inocy, — 
a po-zo-sćałe — do .godziny 11 wieczo­
rem. Zresztą sama praktyka wykaizu- 
je, że i obecnie większość zakładów 
uzyskuje prawo otwarcia znaozme d!u 
żej poinad t. z w.'„godzinę policyjną", 
jednak muszą one czynić w tym celu 
specjalne starania i ponosić dość zna­
czne koszty. Inne izby -również zajęły 
podobne stanowisko: i tak n. p. dizba
przemysłowo-handlowa w Bydgoszczy 

I proponuje nawet godzinę 4-tą jako o- 
stateozną, a więc tembardziej -w stoi i- 
•y nie podobna wprowadzać cgrani- 
zt=.ń, które mogły być uzasadnione \y 

okresie wojny, czy okupacji, lecz nie 
w normalnych czasach.

Oczywiście — nikt z projektodaw­
ców nie mówi, że pracownicy będą 
musieli przez cały ten czas pracować 
— ale jest rzeczą jasną, że, drugiej 
zmiany prace wników kupcy również 
nie przyjmą.

Ogłaszane od czasu do czasu wy­
roki sądów grodzkich, skazujących 
właścicieli przedsiębiorstw handlo­
wych za nieprzestrzeganie 8-godiziin- 
nego dnia pracy, dowodzą, jak aobi* 
kupiectwo radzi w *akicli wypadkacń.



N!r. 8919 „GAZETA PORANNA" a dtak 15. lSpca 1929. Str. 11

Ze sportu*

l l ż y  dzień zaw odom  P o i s k a - R u i i a .
Polska prowadzi 47:16 punktami.

DW A NOW  E KEKOBDY POŁStBIsĘ. JIEDEN R UMUŃSflEŁ
Lwów 14. lijpca.

Pierwszy dizień międzypańsllwio 
wych aawoidów lelklk)oaiBetyiciz(n(ycth 
Rumun ja—Polska mwieńdzotny zo­
s ta ł pełnym naisizym sufcccSero. — 
WiprawtDziie pod koniec dlerwiniy 
dicszcto potpisiult azyki ongamizatoirom 
i Izmaiisił nawet do pirzriiożenią biegu 
rozstawnego 4X100 na dizień dzisiiej 
sizy* niemniej jednak nie zatairł on 
dobrego wlrażeniai i  mfusłrojiui, kłóry 
od pieitwiszej chwili pan/owal n a  w i­
downi, biorącej ży \.y  -udział w  wy- 
padkadh toczących się na boiskiu. 
Dzięki teimiu wytiWoarzyła się 

śyimpajtycajna attanotsfeira* 
z której zawodlnicy nasi czerpaii e- 
nertgję i zapał, pozwalający iim zdo­
być się na doskofruałe wyczyny. O- 
woceon tego był!y

dwa nowe rekordy polskie, 
Petkiewicza w biegu ria 1.500 mtr. 
i I Id. ja sza w  pchnięciu kulą, oirsfz 
nowy rekord rum uński uistjnriowio- 
ny przez Nicolaie w  biegu na  10.000 
mtr., w  którym  zająll zresztą dopie­
ro trzecie mii ejiace.

Reprezentacjai-nasza poszczycić się 
mogła nSeityfllko dobrymi wy.ai-kaimi, a r 1 
odniosła też pełny fcrjumJ, zdobywając 

47 pkt na 16 
osiągniętych przez Rnmnuję. Z sześciu 
przE/prowadżonyTih wczoraj konkiurem- 
cyj jedynie w rzucie oszcacpeim zajęli 
goście naai pierwsze miejjisce, nato­
miast we wszyisilkaicb itninyCth punk­
tach ńmiisklli udtąipić je Polakom, Suk­
ces nasz zasługuje teghbaiłdziej na u- 
wagę, że reprezentacja, nasza nie była 
w najsilniejszym składzie, p traki w aż 
w oStatni-pj obwite' zabrakło jejszoze Do 
Vrowol siki ego i Gejzika. Stojące do dy­
spozycji siły okazały się jednak zu­
pełnie wystarczające.

Organizacja zawodów była dobra. 
Pewne, zamieszanie, wywołała zadDcy 
łowcana w oStatlnli.ej chwili i zmiana r~ 
irarrni, jedtnalk zosttało orno szybko o-’ 
parowane i zawody potoczyły się nor, 
mai rym  trybem.

Publiczmość dopisała .jedynie czę- 
iciowo. Widzów zebrało się wpraw­
dzie tylko ponad tysiąc, je|dtnak była' 
o prawdziwa śmietanka sportowa, ci’ 
Ula których sport jest cizemś więcej, 
niż strzeloną bramką. Przybyli nie, 
mieli zresztą powodów żałować tru­
dów, przeżyli bowiem sporo

emocjonujących momaintów, 
a entuzjazm widowni był najlepszym 
dowodem, że przebieg za.wodlów żvwo 
ją interesuje.

Zawody zaszczycili swą opmno 
śd ą  p. gen. Popowicz, p. w ie j raj. Pi­
lecki, p. star. grodzki Kloc, wicekonsul 
i- im/u miki i w. in.

Zawody rozpoczęły się defiladą o- 
bu drużyn, które z chorągwiami prze 
maszerowały dokoła boidka, przy 
dźwiękach orkiestry 19 pp. Do usta­
wionych w szereg zawodników prze­
mówił prezes PZLA p. kapitan MLsiń- 
dki, witając serdecznie gości i dając 
wyraz radości z powodu nawiązania 
stosunków sportowych z Ruimumóą. — 
Odpowiedź prezelsa Feder. Rumuńskiej 
okrzyki honorowe i ode gramie hym­
nów zakończyło część oficjalną. Gwi­
zdek kierownika zawodów L .

gra się rozpoczęła.
Bieg na 400 m przaz płotkś: 1) Ko 

straewsiki (P) 57.8 sok., 2) łom (R) 
59.8, 3) Kappler (iR), 4) Gniiech (P).
Nieobecność Gejzika przyniosła nam u 
tratę najmniej jednego punktu. Ko- 
stnaewski z miejsca wysunął się 'na­
przód nie znaódując dla siiebd-e równo 
rzędnych konkurentów. O drugie miej 
ace walozyli ze sobą łon i Gniech. 
Gniiech nie mając pojęcia o przecho­
dzeniu przez płotki nadrabiał na pla­
skiem straty, na ostatniej przeszkodzie 
jednak potknął sdę a zmuszony był 
przepuścić nietylko łona i Kapplera. 
Polska 5 pkt., Rutnunja 4 pkt.

Bieg 1.500 m. 1) Petkiewicz (P) 
4.0S rekord polski, 2) Jaworski (P) 40 
m w tyle, 3) Silaghi (iR), 4) Veicoci- 
oii (R). Petkiewiciz doppingorwany ener 
gioznie prziaz widownię ustanawia w 
doskonałej formie, mimo braku równo 
rzędnej konkurencji, nowy rekord poi 
sfci, wykazując ponownie swe wielkie 
kwalifikacje, uprawniające do naj­
śmielszych nadziei. Jaworski pewnie 
odsądził Rumunów zapewniając nam 
dalsze trzy punkty. Polska 13 pkt. Ru 
munja 5 pkt.

Lwów 14. lijpca.
W  ca w ar tek), p ią tek  i w  sobotę 

odby w ały  się zaw ody slrzcle-dkie o 
miislrzosńwo DOK VI., dtla, oficerów, 
podoficerów i w  kllasyf.iLaejii zespo­
łowej. Zaw ody dały  następujące wy 
milki:

S trzelanie oficerów7 200 m tr.: 1) 
por. T heuer (6 dyon żaind.) 82 p., 2 ; 
por. Romańdzylk 26 pp. 80 pkt., 3) 
kpt. Rozebajger 48 pip. 80 ]>.

S trzelanie oficerów 300 m ir.: 1) 
por. T heuer (6 dyom. żand ) 343 p.. 
2) por. Rom ańczyk 26 pp. 325 p., 3) 
por. Kossowski 26 pp. 307 p.

Strzelanie oficerów z pistoletu 
na 20 m ir.: 1) lept. Różański 48 pp. 
101 p., 2) por. Rom ańczyk .26 pp. 95

Pchnięci* kulą: 1) Hełjasz (1P)
13.94, 2) Górski <jP) 13,1,1 d , 3) Fuli 
caa (R) H2.30.5, 4) łom 10.87. Heljaaz 
pierwszym rzutem poprawiła o taty 
om własny rekord. Cztery dalsze rzu 
ty są przekroczone, jeden rzut prawi­
dłowy słabszy od pierwszego. Heljasz 
widząc, że ma pewne pierwsze miej­
sce całą energją dążył do jaszcza wię 
k&zego „wyśrubowania" wyniku, dzię 
ki temu też nastąpiły przekroczenia, 
które w innym wypadku nie miałyby 
miejsca. Górski poprawiał się prawie 
każdym rzutem, F.ułcinea z miejsca 
wysunął się przed swego rodaka na 
izdyn,stasowanie Górskiego nie ster- 
ożyło mu już sił. Polska prowadzi 21 
pkt. przed Rumunją 6 pkt.

Bieg 100 m: 1) Szenajch 11 sak.
(P), 2) Czyż (P) 11.1, 3) Ianrareki <R), 
4) Herjeu (R). Bieg ten odbył się jak 
zwykle1 wśród olbrzymiego napręże­
nia. Zdenerwowani zawodnicy zrywa­
ją trzykrotnie start, który udaje się 
wreszcie za czwartym ranem. Sze­
najch zrywa się doskonale zyskując z 
miejsca łdika metrów. Czyż w wy- 
śmienitem finisebem nadrabia 2—3 m, 
plasując się tuż za Szenajchem, Iavor

ipikt., 3 pplEk. Protkop 54 pp. 90 p 
Strzelanie podoficerów 200 m 1)

st. sierż. Białecki 48 pp. 66 pkt. 2) plut. 
pode hor. Zawsiki 26 pp. 062 pkt., 3) 
kpr. Wojdyło 14 p. uł. 55 pkt.

Strzelanie podoi. 300 m.: 1) kpr.
Wojdyło 14 p. uł. 314 pkt., 2) plut. 
podchor. Zawiski 26 pp. 2i96 pkt., 3) 
Kryś 53 pp. 278 pkt.

Strzelanie zer?połowę oficerskie: 1) 
26 pp. 460 pkt., 2) 53 pp. 457 pkt., 3) 
54 pp- 381 pkt.

Strzelanie zespołowe podoficerów: 
1) 14 p. uł. 550 pkt., 3) 26 pp. 370 
pkt., 3) 52 pp. 298 pkt.

W sobotę popoł. odbyło się w DOK 
VI rozdanie nagród, którego dokonaj 
p. gen. Popowicz.

aki kenrantuje mą Hejeu za łęsfcę m
Bukareszcie, najmując tnzecw nńejeca.
Polska prowadza 29 : 7 pkt.

Skok w w yit 1) Lokajski (PJ 17®, 2) 
Schoep (R.) 172, 3) Trojanowski 167, 4)j 
Biro (167). Piąta z rzędu konkurencja 
przyniosła nam większą Ilość punktów, 
niż się spodziewano. Po zaciętej walce 
triumf odniosła sita t szczęści* nad lep­
szą techniką 1 stylem. To bowiem co de­
monstrował1 nasi zawodnicy nie miało 
wiele wspólnego z powyższemi określe­
niami. Lokajski jest materjałem, który 
należy dopiero należycie ociosać, a Tro­
janowskiemu do właściwej techniki brak 
rów nież bardzo wiele. W  tych warun­
kach stają się zrozumiałe słabe słosun- 
kowo rezultaty w skoku w wyż_ Rumu­
ni przedstawiali się pod względem stylu 
stanowczo znacznie lepiej. Lokajski I 
Schoep przeskoczyli 1.72, strącając trzy­
krotnie poprzeczkę na wysokości 1.78. 
W  długotrwającej rozgrywce szczęśliw­
szym okazał się Lokajski, któremu uda­
ło się raz jeszcze przeskoczyć 1.72. Roz­
grywka pomiędzy Trojanowskim a Birą 
o trzecie miejsce skończyła się zwycię­
stwem Polaka, przyczem ,,zjechano*' aż 
do 1 61 m. Polska prowadzi 35 ; 10 pkt.

RSmt osuBczopom: 1) Negutiu (R)
50.48 m., 2) Buchała (P) 49.78, 3) Ce­
na, (P) ,48,15, 4) OńziuJi 44.39. W miefj 
sce nieobecnego DobroraroWkiego W ko 
czyi Lwowianin Cena, który ,„wyra-' 
tował" nam przynajmniej trzecie miej 
■ace. Ruimiuinom udało się ,w konSauTiein- 
c/ji tej zająć jedylne pieinwlsize miejsce. 
Polaka pirowadEi' 30.15 pflert.

Bieg 5.000: 1) Peifkiewicz (P)
15:40.2, 2) Sarwaryn (P) 15:58, 3) Ni- 
colac (R) 47.16. Bieg rozpoczął się już 
o zmroku, dolkońcizomy wtśród ulewne­
go deszczu1, który nie pozostał natu­
ralnie bea wypływu ną ŵ ymilk. Peitkie- 
wiciz był bez konikurencji. Zacięta 
wałka zapowSadała się pomiędzy Sa- 
warymem a  N icdae, który depltał miu 
sifluide po piętach. Zawodmik Iwowtski 
mitmo upadku, dzięki ł̂ynlneimiu awe- 
miu finifbowi1, zdołał wyzbyć się „na­
trętnego" konkuręmlba i1 zajął drugie 
miejisce. Ni cola e> utetanow-ij no.wy re­
kord rumuński.

Bieg rozstawny 4x100 nie ojlhyl 
się z powoiin silnej nlewy. Konkuren­
cja ta wejdzie w skład dzisiejszego 
program/u.

W rezultacie -więc prowadzi Pol- 
sŁa w pierwszym Anin 47 il 6 punkta­
mi przed Rumunją.

DZIg DALSZY CIĄG ZAWODÓW.
Dziś odbędzie się dalszy ciąg zawo­

dów. Program  przew iduje jeszcze biegi 
nu 200 m., 400 m., 800 m., 10 lun., 110 
przez plotki, 4 x  400, skok w dal i o  ty­
czce, oraz rzut dyskiem. Zapow iada on 
się więc nader ciekawie, to też spodzie­
wać się należy, że publiczność lwowska 
w ykorzysta św iąteczny dzień i staw i się 
jak  najliczniej, by być św iadkiem  rzad ­
ko u nas n iestety  oglądanych walk lek­
koatletycznych. Przypom inam y, że za­
wody rozpoczynają się już o godz. 4-tej 
popoł, na boisku Pogoni.

N. S.
O

PIĘKNE ZWYCIĘSTWO LEGJI NAD 
HAKOAGHEM.

Warszawa, 13 iipca (Tetl. G. P.) 
Legia — Hakoah (Wiedeń) 4 :1  (4:0).
Bramki dla Legja strzelili Przeżdziecki 
3 i SŁeuermann 1. Hakoah zdobył hem. 
punkt z rzutu karnego. Sędz. p. Kwia 
tkowski. Widzów przeszło 8.000.

ŁKS — CZARNI
Dziś o godz. 5.30 popoł. odbędą 6ię 

na boisku Czarnych .zaw. o mistrzów 
stwo Ligi pomiędzy ŁKS-om a  Czar­
nym i

Wieści z
T)d nnc-psro 

Przemyśl, 12 Lipca 
Rewanżowe zawody z Kcsoyią w i\ze- 

szowie przyniosły Polonji dwa dalsze 
punkty. Boisko Resoyji, wcale nieszcze­
gólne jeszcze ■ o r t ? i przedstaw iało sie i*o 
ul-Wiiy.u ‘l. s/c.zii t c ionja też Y>oczątko- 
wo grała całkiem  niepew nie i pozw oliła 
sobie naw et sń zeń e  i ram kę (przez / .a- 
n.aó •», n-*pieii> w d r tg ie j połowie zo- 
rjeniow aw szy się w terenie uzyskała Po- 
lonja należną przewagę i dwie bram ki, 
strzelone przez B ulka i Siudę. Na scho­
dzącą drużynę przemyską napad); zwo­
lennicy Resoyji i dopiero pomoc policji 
z opresji ich uw olniła. W yjazd na mecz 
do Rzeszowa przedstaw ia się więc jako  
bardzo ryzykow ne przedsięwzięcie.

Hasmonea w Przem yślu. 14 bm. ro ­
zegra H asm onea zawody o m istrz, ki. A 
z Polonją w Przem yślu. Staw ka tym  ra ­
zem niebyłe jaka , bo przegrana w tych 
zaw odach zadecyduje prawdopodobnie 
o spadnięciu Hasmonei do kl. B Zoba­
czymy więc zapew ne ze strony  Hasmonei 
grę zaciętą, dążącą za wszelką cenę do 
zwycięstwa. Że zaś i Polonja nie da sobie 
łatwo w yrwać zwycięstwa, n iepokonana 
(z Pogonią I. B 3:1. przyp. Red.) w tego-

Przem yśla.
korespondenta).

rocznych m istrzostw ach przez żadnego 
przeciw nika, zobaczym y więc zapewne 
w niedzielę grę napraw dę in teresu jącą i 
em ocjonującą

gwit—Hagibor 3:0 (walkower). Nie 
Często chyba zdarza się, by drużyna prze 
grała zawody z powodu braku kostju- 
mów czy butów fothalowych. Niezwykły 
ten w kronikach footbalu  wypadek wy­
darzył się Hagtborowi. który  z powodu 
nieprzynlesieniu ekwipunku do zawodów 
ze Świtem nie mógł stanąć, a sędzia kpt. 
Stańczyk odgwizdał walkower n a  ko­
rzyść Świtu, k tó ry  bez w ysiłku zdobył 
dw a punkty . A przecież te  2 punk ty  m o­
gą zadecydow ać o spadnięciu ilag iboru  
do kl. C.

Ruch—Polonja II 6:2 (4:0). Niewiele 
widać Polonji II. zależało na  tych zaw o­
dach, kiedy do nich w ystaw iła skład 
mocno komhinowany z kilkoma zaledwie 
graczami II. drużyny. Nic dziwnego, że 
w tych w arunkach Ruch, w ykazujący z 
każdym  meczem coraz lepszą form ę, uzy­
skał łatwe zwycięstwo, zdobywszy już w 
pierwszej połowie 4 bram ki. Sędziował 
p. P iilersdorf.

la n d y  strzel, o mistrzostwo DOK VI.
ODBYŁY SIĘ W  CIĄGU TRZECH DNI.
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 o-----
TEATR W IELKI:

Niedziela, 14. l.pca o godz. 8.15 .Ga­
binet figur w o(j)skowych. W ystęp T ea­
tru  ,,Qui pro Quo".

Poniedziałek 15. lipca o godz 8.15 
„Gabinet figur w o(j)skow ych” występ 
T eatru  Qui p ro  quo.

W torek, godz. 8.15 „G abinet figur 
wo(j)skowych wyst ęjui pro quo.

¥
„Qui pro quo“. F rzebajeczna rewja 

„Gabinet figur w o(j)skow ych“ osiągnęła 
kolosalny sukces. H anka O rdonówna, 
M ira Zim ińska, Stefcia Górska, D. Ka- 
linów na, Niusia Nooisowna, T acjan ‘girls, 
Dymsza, K. Krukowski, V Lew iński, E. 
Minowicz, K. Tom, E. W aw rzkowicz i 
inni, kapitalnem i, celnemi hum oru i sa­
ty ry  num eram i zm uszani byli do bisów. 

*
TEATR MAŁY:

Niedziela 11. lipca o godz. 7,30 , P o ­
ławiacz cieni“ wyst. A. W ęgierki i K. 
Lut i-ńskiej.

Poniedziałek, 15. lipca o godz. 7.30 
„Poław iacz cieni" wyst. A, W ęgierki j, K. 
L ubieńskiej

W torek, o godz. 7.30 „Poławiacz cie­
ni", w fst. A. W ęgierki i K. Lubieńskiej. 

*
T eatr Mały. O statnie przedstaw ienia 

„Poławiacz cieni" Sarm enta odbędą się 
w T eatrze Małym  dz’ś i ju tro . Będą to 
jednocześnie pożegnalne występy na  sce- 
n>e lwowskiej św ietnych wykonawców 
ról głównych A leksandra W ęgierki i p, 
K. Lubieńskiej.

Prem jera „P an a  L am berth ier" odbę­
dzie się w środę 17. bm. w T eatrze Ma 
łym. Św ietna ta  sztuka Ludw ika Ver 
neuilla  w przekładzie K. Bukowskiego 
będzie praw dziw ą sensacją teatralną. W 
ram ach doskonale skonstruow anej akcji 
dram atycznej, rozw ija się niezw ykle in­
teresująca fabuła, p rzykuw ająca z n iepo­
w strzym aną siłą uwagę w idza — Głów 
ne role dające artystom  szerokie pole 
do popisu tw orzą: L eonja B arw ińska i 
Edw ard Zytecki. P rem iera sztuk; w zbu­
dziła już obecnie ogrom ne zainteresow a­
nie w śród publiczności.

4*
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „W szystko z m iłości" •
„Siódm e m ocarstw o’

CASINO z  powodu rekonstrukcji zam 
knięte.

CHIMERA: „Dziecko ulicy”. 
COLOSSEUM: „C órka P u łk u ’ i Uli­

ca wspom nień"
FAT,* MOHG„ NA: „H uragan" 
GRAŻYNA: „Pan ika”.
KOPERNIK: „Rom ans panny  L 
L EW  „Kelne .
LUNA: .B ohater chińskiej spelunki".

II. serje rarom .
MARYSIEŃKA: „Rom ans panny  L 
OAZA: „E skorta".
PAŁACE: „Miłość Beduina".
PAN: „Przebudzenie się kobiety" 
PASAŻ: „Polow anie na ludzi" oraz 

„G ranica w płom ieniach”.
POLONJA: „Tułaczka księżny Tru- 

beckiej".
PROMIEŃ: „P a t - P atacnon" w obli­

czu śm ierci"
UCIECHA: „K aruzela udręczeń".

 o ----
Telefon redakcyjny nr. 15. Zwraca­

m y uwagę P. T. Interesentom , że od 
godz. 8 wlecz do 1 w nocy telefon nr
15_ oddany jest do dyspozycji „Dzienni­
ka lwowskiego” . Porozum iew ać się z re 
dakcją  „Gazety P orannej"  należy nr nr. 
280 I 178

 o —
Inspektor Armji generał dywizji Nor- 

wid-Neugcfoauer opuszcza garnizon lwów 
ski, udając się na nowe stanow isko służ­
bowe, w dniu 1. lipca br., o godz. 22.55. 
Oficjalne pożegnanie Pana Inspektora 
ArmjT odbędzie się w dniu  odjazdu, t. j. 
1 lipca b r., o godz. 22-giej, na  dworcu 
głównym w salonach recepcyjnych.

Zakład Ubezpieczeń Pracowników U 
mvsłowych we Lwowie przypom ina uhez 
pieczonym pracow n:kom  um ysłowym , że 
wszelkie roszczenia o św iadczenia z po 
.wodu braku pracy, araz o  świadczenia,

ĄpteJką pod Archaniofem Rafaelem
M-ra ETTIFGER1 we Lwowie, pl. G o łu eh o w sk icb n r. 14

za Teatrem Wielkim, zawiadamia, że posiada na bkładzie

z i o ł a  L e c z n i c z e
OSKARA WOJNO WSKIEGO (Warszawa).

Znak słowny:

Jizatr
Znak słowny:

Epiidbin
Znak słowny:

.flrirolin

jrpf
Złoto prr.clwko eter- z  , 
pieniem kanału po­

karmowego.
(N-*. rej 1149)

Zioia pr odwko w y- _ . ,
miotom oraz atonji z,naK Blowny 

kiszek.
(Nr re.. 1148). „U 01 3

..o w ,,:

(Nr. rej?yiló3). „EllSliSHD

Zioia przeciwko nie- 
domaganlom rkrofp- 

licznym 
(Nr. rej. 1152). 

Zioła przeciwko cho­
robom nerwowym i 

epilepsji.
(Nr. rej. 1151). 

Zioła przeciwko reu­
matyzmowi, artrety- 
zmowi, ischiasowi . 

podagrze.
(Nr. rej. 1150),

Odnośna broszura na żądanie bezpłatnie.

L w m  taksówki w obliczu klęsk .
Lrrófl 14. lipca.

Jak julż Ci ytehurtwii naszym wiadomo, 
Starostwo 'grodzkie zarządziło gniesśenłe 
sia'nowislk dorożkarzy automobilowych i 
konnych w śródmieściu L przesuręlo je na 
ulice tooczine. Zarządzenie to nastąpiło ze 
względu na estetyczny wygląd iśródimdeś- 
cia, jak również ze względu na stosunki 
bezpieczeństwa, oraz ze względu na moż­
ność obsadzenia dorożkami wszystkich 
dzielnic miasta.

Nie ulega wątpliwości, ż~ motywy za­
rządzenia starostwa są znipełnie słuszne i 
byłoby wszystko w porządk-i, gdyby nie 
druga strona medalu. Oto jak się okazu.e 
wJaśc.ciele poiazdów o(bu typów na zmia­
nie tej wychodzą fatalnie, albowiem obrót 
ich spadł do mimmnim Ł igrozii im kom 
piętna ruina. W związku z tem zwok.1:1 oni 
wczoraj zgromadzenie swych członków dn 
Izby rękodzielniczej celem zastanowienia 
się nad 'dalszemi,1 krokami.

Liczni mówcy wykazywali ujemne dla 
nich strony przesunięcia stanowisk ze śród 
mieścia do bocznych ulii-c. Przedewsizyst 
kiem wyznaczono tylko stanowiska dla o- 
koto ilóO wo-zów, t-ak, że dr'igie tyle wozów 
nie ma możności zarobkowania, względnie 
musiałoby zajmować stanowiska na pery­
feriach, gdzie zupełnie mierna ruchu, który

koncentruje się wyłącznie w 'śródmieściu i 
ne dworcu głównym.

Poszczególni m-rwer wskazywali, że we 
wszystkich centrach europejskich, a także 
i w Warszawie, stanowiska dorożkarskie 
znajdują się w śródmieściu, na oki prze­
chodniów. Trudno bo wiem wymaguć od pa­
sażera, by sTokał taksówki, czy fiakra w 
bocznej uliczce. Jeśli jest pod ręką, to jej 
użyje, jeśli nie ma. poj-edzie tramwajem 
lub pójdzi-e piechotą Jak podkieślall mów­
cy — gdyby przynajmniej 2—'3 wazy były 
wysunięte nc placach łub szerokich uli­
cach, niejako jako próbki towarów na wy­
stawie, dla orjentacji riubliiczności1, a reszta 
stała ukryta w uliczkach, to jeszcze spra­
wa nie przedstawiałaby się ta'k tragicznie

Z licznych .przemówień przebijała go­
rycz tych obywateli, składających się w 
dużej miierze z emerytów, 'Zbankrutowa­
nych przemysłowców, zdemobilizowanych 
oficerów itd., mających na utrzymaniu li­
czne rodziny i dającvch parobek setkom in­
nych rzemieślników. Niektórzy mówcy wy­
powiadali się za bezwaględnem zaprzesta­
niem wykonywania zarobkowania, przewa­
żyło jednak zdanie,., że przecież odnośne 
czynniki raz jeszcze się nad tą sprawą za­
stanowią i poira/fią uzgodnić 'interes po­
rządku ‘z interesem tej kategorii obywateli.

D m  w l 3r *
JEDEN W TERL3PIE, DRUGI W SOKALU. — ŁACENA SZKODA WYNO­

SI PRZESZŁO 190 TYSIĘCY ZŁ.
gani.zcwainej akicji ratemlkowej spłonę­
ło 6 domów, 7 stajem, 11 stoułod, Szko­
da wymcśi 4P tysięcy zt.

Przedwczoraj znowu wyfouchł po­
żar w realności Majera. Szipaite-ra w  
Sokaliu, który zniszczyli 7 domióiw z 
przybudówkami, wyrządzając szkodę 
147 fyóięcy zł. I w tym wyipadlbu nie 
zdołano stwierdzić przyczyny ognia.

! Lwów, 14 iiipca
(—) Z Sokala donoezą nam o 

dwóch wielkich pożarach, które w o- 
stafmich dniach nawiedziły ten po­
witał. Prze.d kilku dmiaimi z nieznanej 
narazić przyczyny po<wt:‘tał pożar w 
szopie gmiinine.j w Terespiie paw. So- 
kai i rozszerzyli się z powodu silnego 
■wiatru n.a dalsze budynki. Mimo zor-

Pan Plus Spieki i Oiiertpa
z a t f g o ł  l e j o w a  . k o n n s t e n ”  l w o w s k i m .

CZYTAJ GAZETY, A NIE BĘDZIESZ NA MIENIU POSZKODOWANI — 
ZWYKŁY PRZEBIEG OPERACJI: UCZYNNI PANOWIE, MAN FULACJJA 

Z KOPERTĄ I SPÓŹNIONY KRZYK: „GWAŁTU, POLICJA!1*
Lwów, 14 lipca.

(—) Niflczytamia gjf.et naści się er j-
qo ndczaił to na witalnej islkórz-e pan 
Pius Spłczlka, emeryt, zamieszkały w 
Obentynie pow. Horodenka, kltóry padł 
ofiaTą oszustwa, w ostatnich czapach 
sfc ie  ro-zpowszechinionago, a niemal 
codziennie opisywanego ma łamach 
dztenimi-ków

Oto przybyił on wczoraj do Lwowa 
celem załatwienia jakiejś sprawy w

konsula/cię Czechosłowackim, pod 
bramą, konEiulatu przystąpili do niego 
acyś dwaj asdbnicy, kltórsy padjęli eię 

sprawę jego załatwia, Oisobnicy ci 
wzijętti od niego go>tćwkę w kwoc,.ie '17 
dolarów i *220 z1., włożyli ją da koper­
ty i odeszli. Pan S. zajrzał do koper­
ty i zamiast pieniędzy, znalazł tam 
kawałeczki papieru. Stwierdziwszy, iż 
padł ofiarą -osziusbwa, pan Spicztka do ­
niósł o teim policji.

zależne od nieudolności, do pracy zaw o­
dowej (renty nieudolności, zaopatrzenia 
inwalidzkie, dodatek dla ób potrzebu­

jących stale opieki i pomocy innych 
osób, dodatek n a  dziecko niezdolne do 
zarobkowania, o  iednorazawa od nr .wę

WARSZ KARYKATURY OLLERA.

•nwisui-jna

dla ubezpieczonego z powodu n iezdolno­
ści i o pom oc leczniczą) należy zgłaszać 
we właściwej Kasie Chorych (aut. 123 
i nast. dekretu  P. R. z 24 /XI. 1927 r )

(—) Zamach samobójczy urzędnika 
W czoraj wieczorem w realności przy pl. 
H alickim  9. ta rgnął się na życie 26-letni 
u rzędnik  K azimierz Pokuszyński, k tó ry  
zażył w iększej ilości kw asu solnego P o ­
gotowie ra tunkow e udzieliło mu p ierw ­
szej pomocy, poczem odwiozło go do 
szpitala powszechnego. P rzyczyna roz­
paczliwego kroku  nieznana.

(—) Spadł z dachu autobusu. Na pl 
Strzeleckim  w ydarzył się w czoraj n ie ­
szczęśliwy w ypadek w śród specjalnych 
okoliczności,. Oto robotnik nazw iskiem  
Stefan H om a w ydrapaw szy się na  dach 
autobusu, by tam  włożyć pakunek, s tra ­
cił rów nowagę i spad] n a  ziem ię dozna­
jąc  w strząsu mózgu Pogotowie ra tu n k o ­
we w stanie groźnym  odwiozło go do 
szpitala powszeennego.

(—) Włamania i kradzieże. Ze sklepu 
R afała E rlicha przy u) K azim ierzow ­
skiej skradziono w czoraj tow ary  bła- 
w atne w artości 700 zł. — Na szkodę 
Reissa Chachlera, zam pl. M arjacki 5. 
skradziono wczoraj garderobę oraz bie­
liznę w artości 1780 zł.

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Michała Tuziaka za kradzież 
garderoby z m ieszkania F ranciszka Ka- 
chny w artości 350 ż ł., F ryderyka Taube- 
resa jako  poszukiwanego za oszustwa 
na  szkodę Ju lji B ednarskiej,

  u— —

Z  kraja.
Rozwiązanie poznańskiego związku 

Legjonistów. C entralny zarząd Związku 
Legjonistów rozw iązał okręgow ą orga.i _a 
cję poznańską Zarządzenie to nastąpiło  
po niedaw nem  rozw iązaniu lokalnego 
(Poznań-miasto) oddziału Związku. Na 
czele okr Związku na  w oj. Poznańskie 
sta ł dr. Stefan T ruchin. Rozwiązanie m a 
na  celu dokonanie reorganizacji Zwiąż 
ku poznańskiego.

Z  żałobne i kartą «

i  t

S y l w e r l i i s z  O w f l j t w r t i
Lwów, 14 linca.

W Krakowie zmarł w 66 r. życia 
śp. red. Sylwerjx.3z Chmiubowskr,
współpracownik „11. Kuriera Kiakow- 
skiego‘1' jeden z najwybitniejszych 
dziennikarzy krakowskich starszego 
pokolenia. Pochodził z b. zaboru ro­
syjskiego, skąd w r  1905 przybył do 
Krakowa i tu oddał się pracy publicy 
stycznej. Obdarzony 'Wielkiemi zdolno 
ściiami, otrromnie pracowity, odznaczał 
się przytem nieskazitelnym charakte­
rem, który jednał mu wszystkie serca. 
Przedwczesny Jego zgon obudził po­
wszechny i niekłamany żal.

Ubogi staruszka. 65 łat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego jest zupełnie niezJolną 
do pracy, prosi o łaskawe pomoc. Di_tkł 
skierować onlełj do Administracji, dna 
staruszki kaleki.

•— o-----
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d l a c z e g o
C W f A L I  K A Ż D Y  TEM  C I C H Y  
S Z Y B K I W Ó Z
N ie tylko ze względu na swoją niewyczerpaną sfłę, 
jak również i dlatego, ze jego jazda jest elastyczna 
i niemęcząca dzięki 6 cylindrowemu ulrikowi i 
oparciu wału korbowego na 7 łożyskach. Jego 
wspaniale hydrauliczne hamulce działają na jakiej­
kolwiek drodze są samo-wyrównuj ące, zapobiegają 
całkowicie zarzucaniu woru. Wreszcie dlatego, iż 
j zez jednolitą karoserję, wybudowaną nowym syste­
mem, bez oddzielnych części Silny, przestronny, 
niesłyszalny w ruchu. Niezniszczalny przez lata uży­
wania zapewnia stale bezpieczeństwo, komfort, ela­
styczność i cichość. Wobec powyższego orzeczenie 
fachów* ów automobilowych: “Zakłady Doóge
Brothers', które zawsze budowały wozv ze szczególną 
precyzją-nie zbudowały jeszcze nigdy takiego szyb­
kiego, cichego i wytrwałego wozu jakim jest nowy 

N O W Y  ‘DoJgc Brothers’ Six.“

DC i  C E  BROTHERS’
Jen. Repr. :S. Żmigród, Katowice, ul. Piłsudskiego, Danzig, Kohltnmurktll
Repr.: Władysław Kozłowski, Kraków, Rynek 34: Auto-Sertdce, Lwou. J  |  ^  

Plac Smolki 3: Alexander Hrpke, Poznań, ul. rredry 12
DODGE BROTHEljJ" M OTOR CARS. DIYI^ION GF CHRYSLER MOTORS DETROIT MICHIGAN

l :  m fcoiń) Bitów ako 
lar dla Pa^aża.

Rzym, w  lipcu.
Jak  już donieśliśm y, książę i  księżna 

P a tem o  de B iscarri zerw ali ze św iatem ; 
książę przy jął święcenie kapłańskie i zo­
stał zakonnikiem , księżna zaś w atąoiła 
do k lasztoru ; oboje złożyli w darze P a ­
pieżowi cały swój m ajątek . W artość je ­
go została oceniona na  25 m iljonów  li­
rów . Składają się nań  m ają tk i ziemskie, 
zam ki i pałace w Palerm o, K atanji i 
Rzymie.

Księżna k lejno ty  swe, posiadające 
w artość 10 m iljonów  lirów, złożyła w o- 
fierze Jgwlętej Rozniji. Będą one zdobiły 
cudow ną sta tuę św iętej, czczona powsze 
chnie w Palerm o.

- ------  ■m  ,• • "

Rob 13- niesi&iity »d w - 
dzi taż w żvite.

Nowy Jork, w lipcu.
(e) W Kanadzie coraz więcej przed 

siębtorstw -aiprowadza u siebie rok ka 
lendarzowy *1 ozony z 13 miesięcy po 
28 dni. Także przedsiębiorstwa i 'ban. 
ki w Stanach Zj. poczynają stosować 
ten syrtem, tw'eTdzac, że podział -oku 
na 12 miesięcy mierowneij dłuTOŚci po 
woduje nie tylko niewygody i rtiejpo- 
rozuiniienia, ale i straty w businessie. 
Kriążkowośe t>row" dlzona na rodsta- 
wie czterech tygodni w miesiącu jest 
uproszczona i na tern polu również 
zyskuje się przez morwy system ia 
czasie i pracy.

W roku składającym się z 13 mie­
sięcy, każdy u d a jąc  rozpoczyna się 
od poniedziałku. Na skutek wniosku 
Kanadyjskiego Związku Fabrykan­
tów, Lina Narodów zajęła się tą spra­
wą a obecnie w kilku państwach urzą 
dzono ankiety, mające dostarczyć ma. 
terjału o ogólnej opinji świiaiowej w 
kwestji ewentualnej neitoimy kalen­
darza.

Do litościwych serc naszyeb t.zyiełał. 
tów  »wraca się 80-IetnJa staruszka, po- 
i ostająca bez środków do życia. Datki 
przyjm uje Administracja dla „A. P ."

GIEŁDY. " "
GIEŁDA 7RIRYCHSKA.

Zurych 113. lipc.a. (Tel.. G. ? .) Paryż 
20.35 i pół Londyn 05.21 3/4 -N. Jork 520 
Beiigja 72.26 W iochy 27il9  H-rszpanja 75.40 
Hoiandija 203.95 Berlin L23.09 W iedeń 
«Dmr W —  — n — WJMWMU
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TAJEM NICA  
R A D JO W U L  K A N U

Przełożył ST. SULIESKL 
—-— o— >

Gdy teraz wsDominam owe czasy, 
wydaje mi się, że kryły one zarzewie 
przyszłych konfliktów. Mózgownice 
majtków nie uświadomiły sobie jeszcze 
jasno celu swych dążeń. Narazie do­
minowało uczucie ciekawości. Trzeba 
było dopiero jakiegoś rozstrzygającego 
wydarzenia, by ciekawość przemienić 
w pożądliwość.

Wydarzenie to nastąpiło z przyczy 
ny — Fercytego JJarrowa i jego kpią­
cych pogawędek o „wudu" (wudu-fe- 
tysz licznych plemion murzyńs­
kich) Jak zwykie, uwagi swe kiero­
wał on pod adresem -mrukliwego mu­
rzyna :

— Oczywiście, wudu jest duzo. Nie 
dajcie sobie wmówić, że ich niema. 
Są dobre i złe. Kto się zna na tern, po-

73.17 Sztokholm 139.35 Oslo 138.05 Ko­
penhaga 138j50 iSofja 6.75 i pół P-aga 1-5.38 
i pól W arszaw a 08/10 Budapeszt 90.65 
Bialogród 9.112 3/4 Ateny 6.72 Konstan­
tynopol 2 .49 i ćwierć Bukareszt 3JJ8 i ęól 
Helsinigkms 13.07 Buenos Aires 318.50.

trata je ujarzmić, tak że muszą robić 
co się im rozkaże.

Pul-z cicho się zozcśm-iał.
— Nie wierzysz w to? — zgromił 

go Darrow. — A jednak tak lest! Zna­
cie przecie tę ciężką skrzynię, którą 
wyładowaliście z okrętu? Otóż w niej 
właśnie siedź’ ujarzmiony /uidul

Wszyscy parsknęli śmiechem-, tyl­
ko murzyn zapytał;

— Ja.k on wyglądać?
—  O, to  jest bardzo silny wudu. On 

ma długie ręce i zielone oczy, on plu­
je ogniem 1

Teraz Darrow zaczął pleść iedną 
z tych swoich tynowych „bujd" o upio 
rach. Nikt nie wiedział, co znaczą dzi­
wne słowa, magiczne formułki i za­
klęcia, jakiemi upstrzył swą opowieść, 
lecz w pewnym momencie murzyn je­
dnym potężnym skokiem przesadził 
ogień, chwycił asystenta za ramiona 
i potrząsnął nim gwałtownie:

— Cicho być! cachc być! — dy­
szał, a  twarz jego wykrzywiona była 
bezgranicznem przerażeniem. — To 
być pieśń o królu wudu! Ona zwołać 
wszystkie wudu — w-szystkie I

Białka jego dząko błyszczały

tS4j96 H otaid ja  12iCT7 35/,32 Francja 1-23.90 
BrLgja 34 90 i ćwierć W lodhy 92.76 Niiem- 
cy 20.36 -Sz-wajcarja 25.32 3/8 H isipanja 
33.42 } pól B anja 18.21 1/8 Szwecja 18.00 
i pól Norwegja 18.(20 i ćwierć Po-rtug,a.lja 
103.20 Helsiiwęf-ors 192.96 Praga 163.63 Bu­
dapeszt 37.83 Belgrad 276 Sofja 670 Rum u­
nia '818..2I5 Ateny 375,12" i pó! Wiedeń 34.40 
i pól W arszaw a 43.34. 

m SSBRTAi t a H H H D H R W B B J t a l l H  
wśćód c iem n o śc i jakby u jrz-ały  ty s ią -

-najstraszliwszych „wudu". W tej 
chwili zamieszania szepnąłem do ucha 
Darrowa ostrzegawcze słowa:

—Uwaga! grozi -niiteibezipieczeń- 
stwo!

Niewiem, czy mię zrozumiał, lecz 
zaraz polem odszedł. W zuranka o 
skrzyni przypomniała majtkom ich 
„idee fixe“.

— Djabelnie dlug-o siedzimy już na 
dym paskudnym lądzie! — zaczął 
Pulz.

—Rok i pięc miesięcy — wyliczył 
Thrackle-s.

— W tym czasie może człowiek 
wiele zrobić!...

— Jeśli jest palny..
— Ci łam na górze nie tracili 

czasu!... Chciałbym wiedzieć, co oni 
właściwie robili!

Na to nie i yto odpowiedzi. Poga­
wędka -potoczyła się na inny temat

— Wszyscy dostajemy podwójną 
płacę!

— Tak
— To w^n-osi dla nas i dla mr.Ea- 

gena — powiedzmy czterysta. Myślę, 
że stary skunra też -nie dał zadamno.

GIEIDA PARYSKA,
Paryż 1'3. lipca. (Tel lii . P.) Londyn 

133.-39 N. Jork 25.54 i ćwierć Belgja 366 
Hilszpanja 370.2-5 Wtocihy 133.55 Szwajca- 
rja 491.215 Da-nja 680.05 -Holandia 1026 Nor­
wegia 6180.50 Szwecja 094.60' Prasa 75.60 
Rumun ja i  5.15 Niemcy 680225 W iedeń 3591

0BKOTY p r y w a t n e .
Lwów, 13. lipca.

1 endencja chw iejna. Obrót średni.
WALUTY: Dolary am eryk 8.87.50—

8.88.00, dolary  kanad. 8.80.00—8 8o 50, 
korony czeskie 0.26.25—0 26.50, szylingi 
austr. 125.90— 125.50, leje l.Oó.CO-. 
0 05.25, frank i franc. 0.34.50—0.34.75, 
iiank i szw ajcarskie 171.50— 172.00, funt? 
szterlingi 43.20—43.50, czerwieńce sow,

, ' I - . .  i s i j i i

ZŁOTO 20 koron 36.20.00—96.60.00, 
20 lranków  „4.20 00—34.50.00, 20 m arek 
41.25— 41.83, 10 rubli 46.00—46.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.62-90—0.63.00, 
6 kor austr. 3.25.00—3.35.00 flor austr. 
1.65—1.67, ruble rosyjskie 2.6Ó—2.70, 
kopiejki za rubel 1.30— 1.35.

Uwaga. P r i .  dolarach xa 1—3 płacą 
o %  gr. mniej. ' “

► O — «

Kącik radjowff.
PROGRAM AUDYCJI RADJ-iWYCH.

Niedziela, 14. Upca 192J.
Warszawa 1411 15 00 M uzyka płyt 

gram of. 17.00 K oncert popoł. Muzyk* 
francuska. O rkiestra  F iłharm . W arszaw ­
skiej, Adela Comte-W ilgocka (sopran) i 
Ign. Rosenbaum  (akom p;) 20.30 Koncert 
pośw. muzyce francusk iej z okazji F ran ­
cuskiego Święta Narodowego. O rk. Filh. 
W arsz., S tanisław a Korwin-Szym anow- 
ska (sopran), Kazim W iłkom irski (wio­
lonczela) i lgn. Rosenbaum  (ahom pj.
22.45 Muzyka taneczna z ,,Oazy“.

Poznań 334 19 00 Koncert popoł. 20.30
Akadem ja ku  czc. Francuskiego Święta 
Narodowego. 23.00 M uzyka taneczna.

Katowice 408. W ilno 385 — 20.30 i
22.45 T ransm  z W arszaw y.

Wroctaw 253 20.00 K oncert z hot.
,.Vier Jah reszeiten". 21.15 Koncert te r­
cetu żeńskiego z tow  orkiestry  22.30 
M uzyka taneczna z Berlina.

Lipsk 259 16.00 K oncert symfoniczny. 
20.15 Koncert m str -wokalny Nast. m u­
zyka tan.

Królewiec 276 20.00 W ieczór rozm ai­
tości. 22.30 Muzyka tan

Kopenhaga 281, K aiundborg 1153 
20.00 K oncert w łoskiej m uzyki operowej. 
T horkil Noval (tenor). 21 45 W ieczór 
duńskiej m uzyki luaow ej. 22.45 Muzyka 
taneczna.

P raga 341 19.00 Koncert z Brna Mu­
zyka francuska. 21.00 K oncert muz. Mo­
zarta  .22 30 O rkiestra wojskowa,

Londyn 358, Dayentry 1562 17.00 Re. 
cital śpiewaczy 21.15 K oncert z hotelu 
P ark  Lane.

Sztutgart 360 19.15 W esoły program  
Senff-Georgi‘ego - 20.45 Koncert wieczor­
ny  pośw. muzyce M ozarta. 22.45 Muz. 
taneczna.

Tuluza 381 21 45 Muzyka wiedeńska!
22.45 M uzyka taneczna.

— Dwieście pięćdziesiąt miesięcz­
nie — wypaliłem mimowol-i -i zaraz 
pożałowałem tych słów na widok ol­
brzymiego zdziwienia, jakie one wy­
wołały.

— Siedemnaście miesięcy! — za­
wołał Thrackles kawałkibm ołówka 
gryzmoląc l-iczby. — To daje oonaij

tysięcy dolarów za cały czas. a 
jak  pan sądzi, co go kosztowało wye­
kwipowanie sta-tku?

— Tego niewiem! — odparłem 
k:ró (ko.

— No, -w każdym razie sporo pie­
niędzy!

Milczenie.
— Ciekawym, co oni tam robią? — 

zagadnął Pulz.
— Z pewnością coś, co i-m przyn.k - 

sie moc pieniędzy — mruknął Thrał 
ck-les.

— Skrzynia... — z-aczął Perdosa. :
— W udu1... — mruknął murzyn. .

— Głupstwol — pogardliwie rzucik
Han-Jy Salomon. — To ma nam tyłka 
napędzić strachu, właśnie dlatego jes­
tem przekonany, że tylko skrzynia!

GIEŁDA LONCYŃSKni.
Lomctym 1S lipca. (Tel. G P.) N. Jnrk
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Frankfurt 390 20.30 R adjoorkiestra. 
Nast. m uzyka taneczna

Berlin 118 16.00 K oncert kam eralny. 
17.00 O rkiestra wojskowa. 20.00 Kon 
cert popularny.

Lan^ei beri; 4.73 16.30 K oncert m uzy­
ki lekkiej. 18 20 „K lejnoty lite ra tu ry  
m uzycznej". Koncert. 20.10 „U prow a­
dzenie z Seraju" opera M ozarta, Nast 
m uzyka lekka i taneczna.

Wiedeń 516 16.00 K oncert poDoł. 19 00 
Recital skrzypc 19.45 „Die T hurnbache- 
rin", sztuka lud. Greintza. Nast. lekki 
koncert.

Budapeszt 550 17.20 Pieśni w ęgier­
skie. 18.30 Koncert z Hali Przem yślu 
20.30 W ieczór francuski. 23.00 Koncert 
kap. cygańskiej.

*
Poniedziałek, 15. lipca 1929.

Wrrszawa 1411 12 05 i 16.30 Muzyka 
płyt gram of 18.00 M uzyka lekka z k a ­

w iarni „G astronom ja". 20,30 W ieczór 
W . A. M ozarta z Doliny Szw ajcarskiej. 
Ork. F ilharm . W arsz. M aryla Karwow ­
ska (sopran) i Ign. R osenbaum  (akomp ) 
W  progr.. U w ertura do „W esela F igara", 
Marsz turecki, M enuet, Serenada, Sym- 
fon ja  Jow iszow a i a rje . 22 45 T ransm i­
sja  z Krakowa.

Kra&ów 312 20.30 T ransm  z W ar­
szawy. 22.45 M uzyka taneczna z restau  
rac ji „Pavillon‘‘,

Poznań 334 18 00 Koncert popoi. w
wyk o rk iestry  i sol. w okalnych. 20.30
Transm . koncertu  wiecz. z W arszaw y. 
23.00 N adaw anie próbne

Katowice 408 18.00 Audycja d lr dzie­
ci i m łodzieży 19.20 K oncert poppł z
udziałem  W. Zam orskiej (śpiew). 20.30 
Transm . z W arszaw y, 22 45 Transm . z 
Krakowa.

W ilno 385 18.00 i 20.30 Transm . z 
W arszaw y. 22.45 Transm . z Krakowa.

O P O N Y  E N G L E B E R T
wyłączna sprzedaż na M ałopolskę W schodnią i W ołyń

L E O N  A R N O L D
Lwów, Szkarpowa 3 tel 52-09, obok placu autobusów : 

PRODUKTY Z SOU NA1
*S'*5»spochodzących z Wód

Y I C H Y
Ź ró d e ł Hs gLda F ra n c u s k ie g o

dla pr-Ygottwanla samrmti 
wody ułatwiającej trawienie.

2 lub 3 po posiłku ułRr»
wiają trawieałe.

-*r.

primes
Żądajcie marki YICHY-ETAT

SMETHa  CHlLUŚKA
i wszelkie inne

N A W O Z Y  S Z i U C Z N £
Wysyłka na tychm iastow a!
Dogodne warunki kredytowe!

TADi EUSZ  W ASUrfG i S KA
LW Ó W , UL. C H O R Ą Ż C Z Y Z N Y  L. 18 
Tel. 8 -3 3 . — A d res te lep r . „TEW AjUNG“

5 % I  f

V

L #  t

f

\ - / / /  / f t

/

U S K R Z Y D L A  S T O P Y

USZCZUPLA NOGI W KOSTCE

Inserujcie w 
Gazecie 

Porannej

W rocław  253 21 40 W spółczesna mu 
zylca lortepianow a.

Lipsk 259 16.30 K oncert symf 20 00 
K oncert komp. M endelssohna.

Królewiec 276 21 00 Koncert wieczór 
ny. M uzyka popolarna. 22.30 K abaret 
płyt gram of. 23.30 K oncert nocny.

Praga 341 19.30 T ransm . z Niem. 
T eatru  Naród. „C yrulik z B agdadu", o- 
p e n  kom. C crneliusa 22.15 P ły ty  gram.

Londyn 358, Dayeutry 1562 19.45
K oncert ork iestry  w ojsk 23.00 Muzyka 
taneczna.

Sztut <art 360 16.15 i 18.00 R adjoor­
k iestra. 20.00 K oncert sym foniczny. I. 
Sym fonja Beethovena. 20.45 W ieczór 
Czechowa. Nast wesołe piosenki ro sy j­
skie. 22.45 M uzyka lekka.

Hamburg 372 20.00 Transm . operetki 
K. Zorliga „Porw anie Sabinek". 22.45 
K oncert z Regina Palast.

Tuluza 381 21.30 Solo n a  akordjonie. 
22,45 M uzyka taneczna.

B ern 403 21.00 „L ohengrin" W agne­
ra  z p ły t gram of. 22.00 K oncert o rk ie­
stry.

Berlin 418 21.00 K oncert kam eralny. 
Nast m uzyka taneczna.

Rzym 441 21.00 W ieczór m uzyki lek­
kiej

ZA W IA D O M IEN IE

Podajemy do wiadomości Sz. Odbiorców, 
iż o trzy m a liśm y  o ry g in a ln e  wody 
świeżego czerp an ia  marki VICHY-ETAT

letestiBS, Grandę Grille i Hspital.

O Z O N_2fi
»
Hurtownia materjrtów apleksrsk/h 
L w ó w , ml. K o łlą ia ja

W iedeń 516 16.00 M uzyka lekka.
19.00 „Noc w W enecji", operetka Jana 
S traussa.

Budupeszt 550 20.00 K oncert solistów 
21 15 Muzyka cyg.

i
1ENSJONATY i LETNISKA 

10 groszy za wyraz.

= P ! ! E 3 i : E I S 3 » I S I = S I 8 S .

■z
KĄPIELE SIARCZANE 1 DOROWI- 

NOWE.
Źródło siarczano solankow e „RÓŻA"

bardzo skuteczne przeciwko chorobom
stawów, reum atyzm ow i, artretyzm ow i, 

stanom  pozapalnym  i t. p.
S tacja kolejow a na  linjj Jarosław  Raws 

Ruska.
Poczta, Telegraf, Telefon, lekarz i apte. 

ka  v> m iejscu

Pensjonat „Kaliicsiówka ‘
Pokoje słoneczne wraz z utrzymaniem 

począwszy od 7 zł. dzjennie.

i s m s m s m s m s m g i i i - r
PENSJONAT „Irena" w Topolnicy na 

linji Sainbor-Sianki pod daw nym  za­
rządem  poleca pokoje z w ykw intnem  
utrzym aniem  od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w m iejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", Strzyłki-Topolnica

4289-?

RABKA - ZDRÓJ. W illa - Pensjonat
r^ S ien k iew iczó w k a"  poleca pokoje sło­

neczne z całodziennem  utrzym aniem ; 
ceny od 10.— zł dziennie. Kuchnia 
wyborowa, na  żądanie djetetyczna; 
zgłoszenia pensjonat „Sienkiewiczów- 
k a“, R abka. 5596-3

chcesz si'ę uwolnić nieszkodliwą  
drogą oa

A R T R E T Y Z M U ,
R eu m a ty z m u , I s c h ia s u  i  b u ła  k r z y ż a  ?

Reum atyzm  jest straszuem  wszędzie rozprzestrzenionem  
cierpieniem, które nie oszczędza ani biednych ani bogatych 
i znajduje uf.ary zarówno w chacie jak  i w  p a ta u .  Formy, 
w jakich się to cierpienie przejawia, są baruzo różnorodne 
i często bywa, że choroba zupełnie inaczej określona oka­
zuje się później niczem innem , jak

^eumaiyzm&m.
Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem 

— opuchnięcie członków, zn ekształcenia rąk  i nóg, drgan e,
kłócie, aarcie w różnych częściach ciała, czasem  naw et osłabienie wzroku jest 
skutkiem  reum atyzm u i artretyzm u. Równie różnorodne jak  lorm a tego cier­
pienia są środki lecznicze, różne m ikstury, maści, lekarstw a t. p. które się 
przeciw tej chorobie stosuje. W iększa część tych środków nie jest wogćle 
w stanie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę.

To co tutaj pol°cam y jest zupełnie niewinnym  środkiem  żródlano 
leczniczym,

Ettiry już wielu cisi piąeym dopomógł.
Nasza kuracja jest znakom ita i działa szybkc 

naw e. w w ypadkach

Choroby ehronieziiej zastarzałej.
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, po­

stanow iliśm y sobie każdem u, k to  do nas napisze 
posłać pouczającą broszurkę o kuracji źródiano- 
leczniczej

Z u p e ł n i e  d a r m o .
Kto zatem  cierpi i p ragn 'e  się od bólów uwol 

nić niech napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze.

&ugi.st M arzke, Berilfl — W ilm ersd a rf.

E ru e h s p le rs ś ra s s e  5. Oddział 55.
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JUCOPANE willa „W-ktorju" na drodz* 
do Sanalor. naucz pnlaca pokoje a ca* 
lam utrzymaniem po cenach ba rdzo n* 
miarkowanych* 72E -2

GDYNIA. Pierw szorzędny pensjonat „Ró­
żany Gaj", południow y stok K am iennej 
Góry, prześliczne Dołożenie, plaża o- 
bok, nowoczesne urządzenia, w po­
kojach w oda bieżąca, łazienki, z u trzy ­
m aniem  lub bez. Zgłoszenia: tidynia
„Różany G aj1', Z ąiząd Pensjonatu

5277-6

POMOC LEKARSŁ i.

D ługoletni sekundarjusz szpitala powsz 
1 byty lekarz klinik wiedeńskich 

Dr. M. MONDSCHEIN 
Stanisław ów , Golucbowskiego 30,

specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków.

Specjalista ih o rO b  w e n e r y iz n y t h  i skórnych

Ha I M I I  BI n  1*- S0k- szpitali 
u / T m  la PI U II U w ied. i l w  wsk.
ordynu je  od 8-10, 2-5, w  n iedzie ę  od 9-1 
LWÓW, ASNAKA 1, (róg Piłsudskiego) 
' i el. 48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k ó w .

Lekarz 
Dr. JÓ ZEF DICKFR 

w Stryju
u l, Kochanowskiego 9, pow rócił

i o rdynu je  jak  zwykie. 5594

KORESPONDENCJA. 
12 groszy za w yraz.

GRa FO l Ou INI-CH i ROMANTKA, . znana  
z trafnych  przepow iedni obecnie: Gli- 
n iańska 10, m. 6 U p. boczna Łycza­
kowskiej. D aw niej. D ługosza i  Dzialyń 
skich i)6l2

Ma TRYMONJALNE. 
12 groszy ra wyraz.

1NTELINGENTNA blondyna, w iek śred­
ni, m aterjaJm e niezależna, z b raku  zna 
jom ości, chętnie pozna p an a  w celach 
m atrym onjalnych. L isty nieauoniiuo- 
we proszę pod H K Admin. 5601

POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz.

ZDOLNY handlow iec i  korespondent z 
laJnem  pism em  Doszukuje posady b iu ­
row ej. Zgłoszenia: N ajda. Lachowiec 
podróżne, p . Żćraw no. 5597-3

CIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
pl. A kadem icki 3, Tel. 13 61, poleca 
F rancuski, Niemki, wszelkie siły n a ­
uczycielskie, bony, freb lanki, pielę­
gniark i, zarządczynie, gospoaynie, 
klucznice, kucharzy, ogroaników , eko­
nomów, rządców , leśniczych, szoferów, 
persnnal restauracy jny , pensjonatow y, 
sklepowy. 5566 4

STARSZE bezdzietne inalżeń.lw-t zupeł­
nie godne zaufan ia  poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub 

t p. Pierw szorzędne referencje. W rrun l 
skrom ne. Zgłoszenia do Adm. pod „Go­
dni zaufania" 4650-3

MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz

UMEBLOWANY pokój z użyciem  telefo 
n u  zaraz do wynajęcia. W iadm ość „A 
m erican H ouse". K opernika 5. 5608

LOKAL sklepowy przy ruchLw ej ulicy 
odstąpię. Zgłoszenia pod „D w ójka" do 
Adm. Gazety P orannej 5607

SKLEP dużv przy głównej ulicy natych­
m iast do wynaięcia. Tetef. 1505. 5605-2

POSZUKUJĘ 2 pokoje, z kuchn ią  lub 
bez, śródmieście, czynsz dw uletni 
A dm inistracja ,,M alanow ska". 5451-3

JED EN  względnie dw a pokoje um eblo­
wani z kom fortem , zaraz do w ynaję­
cia Zgłoszenia pod „A. K do Gentrali 
Reklam owej, Lwów, ul. K oralricka 4,

6Ó37

Kawalerski aprrfm eat,
s ło n e c z n y  w y k w in tn y  (um eK lo irany) 
p  dtój drwię nyjaki, gardurLbisu, łasden- 
La, b a lk o n , p rzed , :ój, s w ia J o  e le k ­
try c z n e  do w y n a ję c ia  od 1-go FSai bo. 

wa 1. 15.

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz.

MA II | U | p  |  kołdry,koce,materace'
s i f W  m i l U p j  poduszki, przedeie- 

rrd ła , poszew ki, siennik) poieoa
K A Z. S K IB IŃ S K I

1 'jwó-w, K opernika 4 Tel. 51-10. 
ty lko naprzeciw  Szkow rona. 

Pensjon itom  i zakładom  10®/c opustu .

OKAZJA. Posezonow a sprzedaż letiplch 
m aterjałów , pończoch, koronek. Y*' St 
Medwecki, Batorego 34. II p iętro

5622

„ARIEL", m otocykl .500 cc. Supersport 
kom pletnie wyposażony, okazyjnie 
sprzedam . Zgłoszenia pod „Supersport" 
do Adm. 5587-2

REPRREZEN1ACYJNA 7-mio osobowa 
lim uzyna 100-u konna  okazyinie do 
nabycir Cyclecar —  Lwów, Romana 
wicza 9. Telefon 20—01. 5585-3

PIES specjalny dzikarz okazyjnie do 
sprzedania, R estau racja  Janow ska 30.

5579 2

KALAFIORY przepiękne, białe, pełne, 
sztuka od zł. 1.20 poleca i w ysyła f ir­
m a K arol K rupiński, Lwów, A kade­
m icka 4, Tel. 20—54. 6538 ó

ŁÓŻKO* kuchenne 13 zł. Siatkowe 40. 
Skrzynkow e tapicerow ane 50 Umy­
walki 5. . .k ła d y  druciane 27. M ate­
rac” 3 poduszki 30 zl. W losienne 75. 
0 * o w  ny gobelinowe 55. K anapki roz­
kładane 55. B ufaFkj rozkładane 45. 
Łóżko mosiężne 200 złotvch. Z: ks, 
Lindego 6. 5482-lll

ROWERY, ram y k ierow m kt krajow ej fa­
bryki Zawadzkiego, hurtow o sprzedaje 
A .  Feil, W arszaw a, M arszałkowska 6 2 .

4 7 2 4  9

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy  fachow e korespondencyjne 
p rofesora Sekulowicz® W arszaw a, Żó- 
raw ia 42. K ursy w yuczaja listownie: 
buchalterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografji, 
nauki handlu, praw a, kaligrafji, p isa­
n ia  n a  m aszynach tow aroznaw stw a 
angielskiego, fran-uskiego, niem iec­
kiego, pisowni oraz gram atyki po l­
skiej. Po ukończeniu św iadectw a. Żą­
dajcie prospektów  5369-12

ZGLBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz

ZGUBIŁ się 12 b. m. 9 mies. „dober­
m an", pies czarny, nogi i piers< pod 
palane żółto — wabi się „L ord". O 
trzega się przed naoyciem . O ddać do 
koszar 26 p p, K hparow ska. 5615

MANKU wracaj do domu Ojciec prze­
baczy. 5599-3

W OLNE POSa DY. 
10 groszy za wyraz

LEKARZA (KĘ) dentysty  na 4—6 tygod­
niow e zastępstw o od 1 sierpn ia  poszu­
ku je  upraw niony zakiad dentystyczny. 
Zgłoszenia z podaniem  w arunków  Roth 
bam , H ohatyn. o606

is s f j t
Ta n i ln K .u so w y sam ochód sześć io ją I ndr^w y

L im uzyna 2-drzwiowa w koto ze standardow ym  szarym  . do i 1.465'— 
L m uzyna 4-drzw .ow a w  koiorze s tan d  .rdow ym  „ j .595 —
Lim u:,, na  -± drzw iow a 6-ciokoni-a w k o lo r/e  Ltandard g ran a ’ow ym  „ 1.69J —

l o c o  G d  a ń s k  
Za nieznaczną do p ła tą  każdy może otrzym ać sam ochód E s s e  x

w d o w o l n y m  k o l o r z e .
Bliższe inform acje- „AUTO-PALAI3“, LWÓW, JAGIELLOŃSKA 20,

MALEŃKA; Teraz w chwili, k iedy w  do 
m u się już zgadzają, i możem y być 
szczęśliwi nie w rócisz, życie m oje masz 
n a  sum ieniu. Oleś, 5611

MIĘDZYNARODOWA P ropaganda ku- 
piecko-przem ysłow a zaangażuje akwi- 
zytorów-rzeczoznawców(czyń) tow aro ­
wych Poszukuje lokal n« siedzibę We 
Lwowie. „ES.“ „P o ranna" . 5638

DWÓCH chłopców  od lat 14— 16 jako  po 
m ocników  do w ytw órni przy jm ie B. 
Panzer, ul. K opernika 17 5617-2

ul u ero

ffledzna 
na drucie 

k c fc m s iy h t
SłySI ta  r"ydaje się Szanowr 

Pani dziwną. Faot /w iec jednak wie, 
że często u ż w - wm b y  w *'ą środ1J do 
prania, które bieliznę daleko predzei 

niszczą, aniżeliby zarnias* na linia 
wieszano ją na drucie kolczastym! 

Skład chemiczny tak zvranego ś r o d ­
ka do prania” Szanowna P?ni nigdy 
ocenić nie może. Proszę sob’e roz­
w ażyć: czy 250 gramów pod gw; ■ 

rancją czystego, neutralnego mydła 
„Kołłontay z pralką”, zawierającego 

65 p r o c e n t  tłuszczu, nie są cen­
niejsze i tańsze, r iż  250-gramowa 

paczka za,edvrie 30—40%owego środ­
ka do prania? Patrząc na tak oiękny, 

jasny, tw ardy  i arom atyczny kawałek 
mydła „Kołlontay”, przyzna Szano­
wna Pani sama, że za swój drogi grosz 

otrzymuje rzeczy:, iście coś dobrego.
T hcą; więc, aby bielizna w ytrzym ała 

dzLMątki lat, należy ją prać tylko 
mydłem „Kołłontay”. Mydło „Kołłon- 
tay” można otrzym ać w. każdym 

lepszym sklepie.

w w o M m

Złoty m edal n a  W ystawie w Katowicacn 1927.
G eneralny Zastępca na Lwów: B ernard  Litwak, Lwów, Zyblłki«*wlez® 45.
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AUTO 6-cio osobowe „S teyer" po re ­
m oncie do sprzedania. Zgłoszenia: 
kancelarja  A. Lewickiego, Lwów, pi 
M arjacki 10. I. p. 5625

I
ROŻNE DONIESIFNIA. 
10 groszy za wyraz I

ZAKŁAD fryzjerslw a dam skiego Józefa 
H aberm ana, M ikołaja 3 strzyżenie, far 
bow anie i odbarw ianie włosów, mycie 
głowy, ondulacja  [ m anicure. 5610-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskow ą w ydaną przez P. K U. Brze 
żany n a  nazw isko Białogórski Jan .

562.3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
w ojskową Stanisław a Kwicióskiego 
1905 Skorodyńce syna M ichała i Marji 
w ydaną przez PKU Czortków. 5624-3

PODCZAS w akacji w ykonuje artystycz­
nie, szykownie suknie, kostjum y, p ła­
szcze w jednym  dniu . Ceny bardzo ni- 
ikie. F o rtuna , O bertyóska 6. I p iętro

5580-3

CZYTAJCIE Gazetę Społeczną, tygodnik: 
Federacii zreszonych 32 Związków po ­
szkodow anych yo.iną i w aloryzacja, o- 
raz  40 Związków E m erytalnych. Re­
dakcja  I.wćw, Pełczyńska 5 a. Nume- 
ra  okazowe 20 gr 5609

DW aDZILŚCIA procent rocznie z zabez 
pieczeniem, uzyska kap ita lista  — chrze 
scijanin oa włożonego kap ita łu  do re­
nom ow anej firm y, ryzyko w ykluczo­
ne. Zgłoszenia pod „L ukratyw ny in te­
res" do Generalnej E kspedycji Ogło­
szeń. I.WÓW, l egionów 1. 5616

ZAWIADOMIENIE. Biuro pośrednictw a 
kupna i sprzedaży nieruchom ości w 
T arnopolu  zostało przeniesione z P a ­
sażu A dlera do lokalu przy ul P iłsud­
skiego 10. I. Ma do sprzedania dużo 
realności i gruntów  i  to  zarów no m iej­
scowych jak  okolicznych. 5629

GMINA ROŻNIATÓW pow. D olina wzy­
wa do w noszenia ofert na odbudowę 
m urow anego budynku szkoły pow 
srechnej 7 klasowej O ferty należy 
w nosić najdale j do d n ia  22. lipca 1989. 
P lany oglądać m ożna w kancelarji 
gm. w godzinacn urzędowych. Zwierz­
chność gm inna. 6631

WALNE ZGROMADZENIE 
członków Towarzystwa Kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Turce n Str.

Spótdz z ogr. odpuw.
odbędzie się dn ia  1. sierpnia 1929 o go­

dzinie 18. w lokalu w łasnym .
Porządek dzienny 1) Spraw ozdanie 

z czynności za rok 1928. 21 Przyjęcie
bilansu, udzielenie skw itow ania Z arzą­
dow i i Radzie Nadzorczej oraz podział 
zysku. 3) Zm iana statu tu  — § 16. do ty ­
czący czasopism a przeznaczonego do 
ogłoszeń Spółdzielni 4) W ybór człon­
ków ZaTządu i Rady Nadzorczej. 5) U- 
chw aly w ynikające z par 46. ustaw y 
o spółdzielniach. 6) W nioski członków

56?3

mes7hania M n m
Posadzki n iru ję , zapuszczam  i froteruję 
z moim  m aterjałem  zł. 10.— od jednego 
pokoju ; odkurzam  meble, dyw any, ma 
terace  aparatem  elektrycznym ; odczy- 
szczam sufity  i  ściany drogą suchą.

Franciszek ZajdeE
Lindego 7, Lwów.

J i J G O L
płyr ot opalanie iię wyrobu pn*aJd 

Dra JAJ) A TOHATYŃSKIEGO 
Łi ów, ii- Barn: -Jyńsk i 1. 4195

Cena zl, 1.50

w  POąRÓŻY
.słońce, wiatr  

i kurz
*ę nkprzyjaeićjni wa*zć) cerr  •edywym 

irodk c m ochronnym jest

Crer .a  Si
N u jest on rtusty. a przenika doskonale 

pory skóry.
Posmarować delikatnie akótę wilgotny 

po umyciu, wy .rzec ręcznikiem, ha s ępnre 
lekko przypudrować Pud»CIS Simona*

Creme, Poudre & Savorr £imon 
F& R IS

K U R S Y  M A T U R Y C Z N E  I D O K S Z T A Ł C A J Ą C E ,

„W  I E  D Z  A “
KRAKÓVT, UL. STUDENCKA 14. I. P .

mtwiierają z dniem 1. wirześnia b. r. kurs przygotowujący do egc aminu spe­
cjalnego, uprawniającego do skróconej służby woj kowej.

Nauka odbywa się na ustnych lekciach kursu zbiorowego w Krakowie, 
oraz w drodze korespondencji, zapomocą świeżo przez fachowych profeso­
rów opracowanych skryptów, wskazówek, proyarnóiw i tematów.

Wykładają tylko, najwybitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Żądać bezpłatnych prospektów

TAPETOWANIE POrtGi
Story do okien  — w ykon m ie solidne 

ceny n :.s’;ie.

L ,  M Ą T W I  J D W 8 K !
L w ó w , C h o rą is z y ^ n y  £

Telefon 40-11.

Idzikowski i Kubala
w  Am eryce tętUą z pewn - 
ćcią, r d y ż  noszą okulary 

z na)taAsze; firmy

OPTYKA
L w ó w , P.łRikd 'k ie g o  1 9 ,

Hur» Telcf. 1 9 -6 1 Detali

ROWERY
W affenrad-Steyer i inne, jaketeż płasz­
cze, węże i wszelkie części row erow e do 
wszystkich systemów poleca najtaniej 

na js ta rsza  firm a 
JAKÓB ltOSEWMAN, LWÓW,

Akademicka 28. 438M 5

fprzeda 11 1 L  SOB: SSF3EGO L  
TelkvL fr. 43- DA

F
U TR A m ęskie i damskie 

J & S T o d  & 5 ©  z l .
za gotówkę, n a  raty, wszelkie 
przeróbki oraz przechowanie 
fu ter przez lato  we firm  e

ittoro Mars
lwów, pta: Halicki 14. I. i \

W IELK IE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BRANŻY ARTYKUŁU MARKOWEGO

posziinuje ma m s i m  misia 
s i a n i a  M i t a  a M u i c a  s i ł

celem odw iedzania interesów  tow arów  
spożywczych i d rogeryjnych. O fiaruje 
się stale pobory miesięczne, w ystarcza­
jące d jety , prow izję obrotow ą i zw rot 

kosztów  kolejow ych.
P arow ie  w w ieku najw yżej 26 lat, 

mogący udow odnić owocną działalność 
podróżująco-sprzedaw czą i m ający zdol­
ność dostosowania się do surowej orga­
nizacji, zechcą złożyć k ró tką  w odpisy 
św iadectw  zaopatrzoną ofertę pod ,,-Sprze 
daż a rtyku łu  m arkow ego" do Tow. Re­
klam y M iędzynarodowej, j r. Rudolf 
Mosse, Kraków, Zvblikiew icza 16 5595

taluia praca, m y  zy J .
150 d c l. m iesięcznie c o n a j m n ie j  z tat- 
w ofc:ą  zareb ić  może każdy — co 
uuow odnić m óżtn iy  — kto  o b e j.ire  

w dzię zna w spółpracę z n aa ,i

C odzie nne  w p ł i w y  go tó w ! o w e . 
U i i z y m a n l e  z e p e w n i o n e .

Zgłoszenia p isem ne pod  ,,E nerg ia  2 9 ’ 
do Tow R eklam y M iędzynarodow ej j. r 
™ u d*!f M osse, k r o k ó w , Z tb lik ie u r h z a  1 6 .

Nowo otw orzony Pokój do śniadań 
Handel delikatesów i Restauracja

K a ż d e m u  b e z  p o r ą k l
pod firm ą

is e s r M E B L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁAW.

L  C 8 Y
trzeciej klasy Loterji Państwowej, 

ćwla. tka po 39 zł. 
są jeszcze wolne w polskiej kolekturze

i W s i s M i i z B i i i
W POZNANIU, ulica Sieroca 5/6.

Po przekazaniu zł 30,30 na moje konto 
pocztowe nr. 20u.290 wysyłam losy 

odmrotnle.
Kolektura moja jesł najstarszą

w Poznanie. 5613

DAebie na rafy!
Sypialnia nowa zł 690.—

Salonik zł. 35Ó.—  
oraz meble na dogodnych warunkach 

również na prowincję sprzedaje 
Magazyn mebli

H e rm a n  itfiirze r
Lwów, Trybunalska 4 4131-20

. H O W E R L A
we Lwowie, ul. R uska 16, tel. 75—92 

poleca śniadania, obiady i kolacje 
PIW O  pilzneńskie, żywieckie — jakoteż 

w ina 1 m iody. 5262-3

R A K I E T Y
TENISOWE*

S krry  w ionę ram y  w yprostow uje, 
naDrawia i odnaw ia BlDSPifłffisl-
shim aparatem od zł. 12 za na-

Clap. 60 gr. za strunę, 
S p rzed a j» n ą ń a n .e j nOtUB ram j 

i s truny  angielsk ie .

B ia c M a  e Dom7n1fąpflw,0*Cl0ła D0‘
 — —    1

Słoje i Aparaty
oryg. „Wecka“

W yłęczna sprzedaż wyrobów arty ­
stycznych z własnej fabiyki fajan­
sów „Pacyków“. Największy wybór 
porcelany i kryształuw po najniż­
szych cenach, poleca naistarsza 

firma

Kaz;m ‘rerz Lewicki
Lwów, pi. Marjacki 10, Tel. 29—15.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l.szpaltow y milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime­
trowy (szer. 69 mm,) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1.szpalt, milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronic 70 gr., drobne ogłoszę 
nla za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialnej* korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 grt 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Calj strona ogłoszeniowa 300 
zl., cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1 sza) 7<M) zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (s.epalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty),

— r >  —
PRENUMERAT* MIESIĘCZNA:

Z dostawą na miejsce lub prze­
syłką pocztową . , zł. 6.50

Bez dostawy . .  1 . z ł .  6.—
Za granicę . _ . . . z ł .  9.—

Z d ru k am i Spółki W y d iw u ic tU  GiiCiuKI I  SPÓŁKA, p o d  zaiz . J. Ptoel ie g o w e  L i o w ie. Odp. Red. STEFAN k RZYŻANOWSKL


